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Nr 14 


IMIĘ WIELKIEGO STALINA 


nadzieja ludów w walce o pokój 
List wyborców okręgu stalinowskiego Moskwy 
do pierwszego kandydata narodu radzieckiego 


MOSKWA (PAP). — W stolicy 


ZSKR odbyło się zebranie przedwy- 


bsrcze przedstawicieli zakładów przemysłowych, instytucji oraz organi- 
cji społecznych i towarzystw stalinowskiego okregu wyborczego Mos- 


7. 
. 


Zebranie poświęcone było syrawic wysunięcia kandydata bloku ko 
munistów i hbezpartyjnych do Rady Najwyższej RFSRR. 

Zgromadzeni jednomyślnie przyjęli rezolucję popierającą kandyda- 
turę Józefa Stalina na deputowanego do Rady Najwyższej. 

Wśród burzliwych oklasków przyjeto także tekst listu do Stalina, w 


którym czytamy m. in.: 


DROGI JÓZEFIE WISSARIONO- 
WICZU! 

My, przedstawiciele robotników, 
inżynierów, techników, pracowni- 
ków naukowych, urzędników insty- 
tucji państwowych, przedstawiciele 
organizacji społecznych i zrzeszeń 
mas pracujących stalinowskiego o- 
kręgu wyborczego miasta Moskwy, 
zebrani na naradzie przedwyborczej, 
przesyłamy Wam, genialny Wodzu 
narodu radzieckiego i całej postępo= 
wej ludzkości, nasze płomienne i ser 
deczne pozdrowienia! 

Z ogromną radością i jednomyśl- 
nością aprobujemy decyzje wieloty= 
sięcznych załóg fabryki „Elektroza- 
wod”, kombinatu budowy maszyn 
im, Szęzerbakowa, zakładów elektro 
technicznych i innych, które g ogro- 
mnym entuzjazmem wysunęły na 
swych zebraniach pizsrwybdo cS 


Waszą kandydaturę ua deputowane= 
go do Rady Najwyższej Rosyjskiej 
Federacyjnej Socjalistycznej Repu- 
bliki Radzieckiej ze stalinowskiego 
oatręgu wyborczego. 

W JEDNOMYSLNYM WYSUNIĘ: 
CIU WASZEJ KANDYDATURY NA 
DEPUTOWANEGO BO RADY NAJ- 
WYŻSZEJ RFSRR ZNAJDUJĄ 
SWÓJ WYRAZ: GORACA MIŁOŚC 
I BEZGRANICZNE ODDANIE CA- 
ŁEGO NARODU RADZIECKIEGO 
DLA WAS, KOCHANY TOWARZY- 
SZU STALINIE, 

Wy, Józefie Wissarionowiczu, dto- 
prowadziliście nasz kraj do zwycię- 
stwa w ciężkich latach wiełkiej woj 
ny narodowej. Wy, zmobilizowaliś- 
vie wszystkie siły naszego narodu do 
bohaterskie; walki przeciwka faszy- 
stowskim najeźdźcom, Pod Waszym 
tym Kierownictwem radzieckie 


Walka o plan 1951 roku 


rozpoczęta... 


Do walki o pian należy przystąpić zaraz, na początku newego roku, 
Trzeba od razu wzbudzić w sobie niezłomną wolę pokonywania trudno- 


ści, niezłomne postanowienie zwycięskiej © 
nych, Wiemy, jaka siła tkwi w masach robotniczych, 


realizacji zadań produkcyj- 
jaki entuzjazm 


zdolne są one wykrzesać z siebie dla wykonania planów gospodarczych, 
Ten entuzjazm przyczynił się do wypełnienia przed terminem — mimo 
trudności — zadań pierwszego roku Planu 6-letniego w przemyśle ba- 
wełnianym, s 
Nowy rok rozpoczęli robotnicy walką o podniesienie wydajności 
pracy i obniżenie kosztów własnych. W nowym roku wszystkie zakłady 
stają do współzawodnictwa g najlepsze wyniki produkcji. Hasło to rzu= 
ciła onegdaj załoga przodnjących Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
im. Armii Ludowej. Całą Polskę obiegło wezwanie, mobilizujące wszy- 
stkich włókniarzy do ubiegania się o tytuł najlepszego zakłada w prze- 
myśle włókienniczym na rok 1951. | 
Wprawdzie i w ubiegłym roku istniało współzawodnictwo między - 
zakładowe, obliczana sumiennie osiągnięcia wszystkich zakładów 
w poszczególnych , kwawtałach, przyznawano nagrody, dyplomy, 
inicjatywa Zakładów im, Armii Ludowej ma jednak szczególny chara- 
kter, wzywa do większych i szczytniejszych zadań: ubiegajmy się nie 
o tytuł przodującego zakładu w okresie kwartału. lecz pracujmy tak, 
aby w wyniku całorocznej pracy zasłużyć sobie na wyróżnienie. 
Nowe, diugofalowe współzawodnictwo międzyzakładowe. stawia 
większe wymagania, ale i chlubniejsze przynosi wawrzyny. Współza- 
wadnietwa to zmusza do równomiernego wykonywania miesięcznych 
planów prodnkcyjnych. systematycznego zwiększania wydajności pracy. 
Dlatego wezwanie załogi Zakładów im. Armii Ludowej zawiera nową 
forme szlachetnej rywalizacji między załogami poszczególnych fabryk 
włókiomniczych, która przyczyni się do zwiekszenia produkcji przemysłu 
1 do poprawy bytu rohntników i ich rodzin, - 
Inicjatywa robotników ZPB im, Armii Ludowej pozostaje w šei- 
slym zwiazkn z zapoczątkowana już kampanią o 100-procentowe wyko- 
nywanie baz produkcyjnych. y 
Inicjatywa załogi Zakładów im, Armii Ludowej oznacza rozwijanie 
twórczego entuzjazmn mas robotniczych, popieranie i wprowadzanie 
nowych metod pracy, usprawnień, pomysłów racjonalizatorskich, no- 
wych form współzawodnictwa. Kładzie mocny fundament pod wzrost 
wydajności pracy. Inicjatywa ta oznacza — rozpowszechnianie metody 
Kowalewa, opieke nad klubami racjonalizatorskimi wsmoażenie szka- 
lenia zawodowego, 
Wezwanie skierowane przez przodującę załogę r 
1 dojrzałości nolitycznej klasy robotniczej Łodzi i jej przodującego od: 
działu — włókniarzy, Domme to wezwanie jest nową, chiubną karta 
dodaną dò pieknych tradycji proletariackiej Łodzi, Łódź, która nie 
szczefdziła krwi i ofiar w walce z faszyzmem i wyzyskiem kapitalisty- 
cznym. wkłada dziś cały swój entuzjazm rewolucyjny w miliony me- 


jest wyrazem sils 


trów tkanin, wypreduszowanych zgodnie z planem budowy podstaw 
socjalizmu i ponad ten plan. 
Robntnicy nwomysłu włókienniczego z entuzjazmem podejmą 


wezwanie swych towarzyszy, ta masowych zebraniach przyjma uchwa- 
ty, które ich poprowadzą do zwycięskiego wykonania planu produk- 
cyjnego w 1951 roku. Pod kierownictwem orranizacji partyjnych i zwią- 
zkowych nrzeanalenia doświadczenia roku ubiegłego, złikwidaja braki 
które utrudniały im pracę w przeszłości i z twardym postanowieniem 
pójdą da niechybneza zwycięstwa, 

Damne wezwanie ZPR im. Armii Ludowej jest wyrazem doniosłcgo 
taktu, że włókniarze stali się prawdziwymi gospodarzami swego prze: 
mysłu i jak dobrzy gospodarze myślą i walczą o podniesienie pro- 
dukcji, a co za tym idzie o poprawę warunków swego bytu, 

Z Zakładów im. Armii Ludowej rozlega się na cały przemysł włó- 
kienviczy Polski Łudowei mobilizujące wezwanie: 

WYPEŁNIAJMY CO DZIEŃ ZWYCIĘSKO NASZE PLANY PRO- 
DUKCYFNE! ROWCZWY BILANSEM DODATNIM PLANY MIESIĘ- 
OCZNE? URIEGAJYY SIE O ZASZCZYTNY TYTUŁ PRZODUJĄCEGO 
ZAKŁADU NA ROR 1951! 


Z Z O 


państwo wiełonarodowe wyszło z 0= 
kreso ricęźkich doświadczeń wojny je 
szcze silniejsze i potężniejsze, W la- 
tach wojny narodowej radziecki u- 
strój społeczny i gospodarczy wspa- 
niale dowiódł swej wyższości i nie- 
przexwyciożonei żywotności. 

PROCI TOWARZYSZU STALINIE! 

Z glebokim zadowoleniem i radoś- 
cia powitaliśmy uchwały rządu © 
wspaniałych budowlach komunizmu 
podjętych z Waszej inicjatywy Bu- 
dowa największych na świecie ele- 
ktrowm wodnych na Wołdze 1 Dniep 
rze, budowa gigantycznych kanałów 
w Turkmenii na południu Ukrainy 
ina Rrymie, kanału żeglówneśo, 
łączącega Wołgę z Donem — to o- 
gromny wkład w dzieła stworzenia 
materialno - technicznej bazy kó- 
munizmu. Budowie komunizmu sta- 
nowią przekonywający wyraz siły i 
potęgi państwa radzieckiego t jego 
pokojowej polityki. W budowlach 
tych widzimy nowy przejaw Waseej, 
Józefie Wissarionowiczu, ojcowskiej 
troski o rozkwit naszego kraju, o 
szczęśliwe i dostatnie życie ludzi ra 
dzieckich, 

KOMUNIZM NIE JEST JUŻ OD- 
LEGŁYM CELEM. KOMUNIZM 
JEST JUŻ NAJBLIŻSZĄ PRZYSZ- 
ŁOŚCIA, W WALCE O REALIZA- 
CJĘ WIELKICH ZADAŃ KOMU- 
NIZMU NIEUSTANNIE KRZEPNIE 
TEDNOŚĆ MORALNO - POLITYCZ 
NA NARODU RADZIECKIEGO. 

Pierwsza wśród równouprawnio- 
nych republik związkowych — Ro- 
syjską Federacyjna Socjalistyczna 
Republika Radziecka wniosła swój 
wielki wkład w dzieło budowy ko- 
munizmu, 

Pod Waszym kierownictwem, To- 
warzyszu Stalinie, naród radziecki 
uporczywie walczy o pokój, © przy- 
jaźń j współpracę między narodami 
wszystkich krajów. 

Wielki przykład Zwiazku Radziec 
kiego jest natchnieniem dla mas pra 
cujących całego świata w ich walce 
na swe wyzwolenie spod niewoli ka- 
pitalistycznej, o nozve i szczęśliwe 
życie, 800 milionów fudzi zjednoczy- 
ło się w potężnym obozie demokra- 
cji i socjalizmu. SIŁY SOCJALI- 
ZMU ROSNĄ. KRZUPNĄ I ZWY- 
CIĘŻAJTAĄ. 

Rośnie i rożwija się potężny ruch 
obrońców pokoju, który ogarnął 
wszystkie państwa. Cała postępowa 
ludzkość z podziwem obserwuje bo- 
haterska walkę narodu koreańskie- 
go i ochotników chińskich przeciwko 
interwentom amerykańskim. | 

Jakby nie szaleli amerykańsko - | 
angielscy podżegacze wojenni, NIE | 
UDA TM SIE POWSTRZYMAC NIE 
ZWYCIEŻONEGO RUCHU DOBY 
DZISIEJSZEJ O POKÓJ O LEP- 
SZĄ PRZYSZŁOŚĆ. O SZCZĘŚCIE 
CAŁEJ PRACT A 4 1 DZRN- 
SCI 

WASZE SWIETLANE IMIĘ. 10- 
ZEFIE WISSARIONOWICZU. NA- 
PAWA WIARA SERCA WSZYST- 
KICH BOJOWNIKÓW. ŻE SPRA- 
WA POKOJU, DEMOKRACJI I SO 
CJALIZMU ZWYCIĘŻY. 


DROGI TOWARZYSZU STALINILE! 

Z radością komurnikujemy Wam, 
że w wyniku uporczywej walki o 
wykonanie i przekroczenie powojen 
naj 5-latki stalinowskiej, masy pra- 
cujące okręgu stalinowskiego przed 
terminowo wykonały zadania planu 
5-letniego 1 dały państwu ponadpla- 
nowa produkcję wartości setek mí- 
Ionów robli 


Zapewniamy Was, Józefie Wissa- 
rionowiczu, że masy pracujące nasze 
go okręgn nie poprzestaną na osią- 
gnietym i oddadzą wszystkie swe si 
ty, wiedze i doświadczenie sprawie 
dalszego rozkwitu naszej wielkiej oj 
CżyZnY. 


NIECH ŻYJE | ROZKWITA 
WIELKI ZWIĄZEK RADZIECKI! 
NIECH ŻYJE BOHATERSKA 


PARTIA LENINA — STALINA! 


CHWAŁA NASZEMU RZĄDOWI 
RADZIECKIEMU! 


CHWAŁA WIELKIEMU STALI- 
NOWI? 


PR 


Ten piekny, nowoczesny budynek — to VII Dom Akademicki przy ul. 
Bystrzyckiej w Łodzi. Na początku przyszłego roku akademickiego 
(195171932) jeszcze trzy takie domy zostaną oddane do użytku studiują- 


cej młodzieży, 


Nowi ministrowie RP 


WARSZAWA (PAP). 
RP. mianował inż. Romana Piotrow+ 
skiego ministrem Budownictwa Miast 
i Osiedli, a Stefana Pietrusiewicza i 
inż, Juliusza Żakowskiego podsekre- 
tarzami stąnu w Ministerstwie Budo- 
wnictwa Miast i Osiedk. 

* 


LJ 
Prezydent RP. mianował tow. Cze- 
sława Bąbińskiego podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Budownictwa 


Prezydent; Przemysłowego i kierownikiem tego 


ministerstwa. 
| * w 

Prezydent RP. mianował dr. Tade- 

usza Michejdę ministrem bez teki, 

odwołując go jednocześnie ze stamo- 
wiska ministra Zdrowia. 
* 

Prezydent RP. mianował dr. Jerze- 

go Sztachelskiego ministrem Zdre- 

wia. 


Chłopi Hajderabadu 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi z 
Delhi agencja TASS, dziennik „Naya 
Sabera'* pisze, że w ostatnich cza- 
sach rozwinęła się uporczywa wal- 
ka chłopów okręgu  Telengana w 
księstwie Hajderabad o ziemię, po- 
kój i demokrację, Oddziały wojska 
i policji prowadzą okrutną akcję re 
presyjną przeciwko uczestnikom 
walki wyzwoleńczej i ich rodzinom. 
Patrole policyjne na samochodach i 
motocyklach grasują we wsiach, do 
konując rewizji i aresztowań. Mimo 
krwawych represji walka wyzwo* 
leńcza trwa. Biorą w niej udział ty- 
giace mężczyzn i kobiet zgrupowa= 
nych w oddziałach partyzanckich. 


walczą o wolność 


Jeden z oficerów policji przyznał. że 
na obszarze 'Telengany do policji 
należy dzień, ale noc — do party- 
zantów. Jego zdaniem, walki naro- 
dowo - wyzwoleńczej nie da się 
stłumić, jeżeli lud nie otrzyma chle- 
ba, odzieży i pracy. 

17 uczestników ruchu chłopskie- 
go, uwięzionych przez władze, ska- 
zano na śmierć. Postępowa opinia 
publiczna Indii występuje w ich o- 
bronie. Do prezydenta Indii i do ni- 
zama księstwa Hajderabad napły- 
wają petycje od organizacji postę- 
powych i poszczególnych  osobisto- 
ści, domagające się skasowania wy- 
roków śmierci, 


Nienawiść i przekleństwa narodów 


ścigają Eisenhowera w jego podróży po Europie Zachodniej 
krótkie strajki, w których brali u=|ciwko tego rodzaju polityce rządo- 


PARYŻ (PAP). Ruch protestacyj- 
by przeciwko zbrojeniom Niemiec i 
zainstalowania sztabu  Fisenhowera 
we Francji szerzy się z niesłabnącą 
siłą w całej Francji. W piątek wido- 
wnią najpotężniejszych manifestacji 
było miąsto LYON oraz departament 
RHONE. 

W godzinach południowych do gma 
chu konsulatu amerykańskiego w Ly- 
onie udały się liczne delegacje robot- 
nicze celem złożenia protestów. 

Gmach konsulatu obstawiony 20- 
stał zmacznymi oddziałami: policji i 
gwardii ruchomej, które zaprodziły 
drogę delegacjom. W pobliżu konsu- 
latu zebrały się tysięczne tłumy miesz 
kańców miasta. 

Policją kilkakrotnie  szarżowała, 
nie zdoławszy jednak rozproszyć tłu- 
mów. 

W zakładach włókienniczych, me- 
talurgicznych i chemicznych Lyonu 
oraz w okolicach miasta odbyły się 


18 stycznia 


nesieczenie Sejmu 


WARSZAWA (PAP) — Mart- 
szałek Sejmu Ustawodawczego 
RP wydał zarządzenie treści na- 
stępującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw 
czego odbędzie się w dniu 18 sty- 
cznia 1951 roku, o godz. 10. 

Marszałek 
Senau Ustawodawczego 
(--) Władysław Kowalski 


dział niemal wszyscy robotnicy. Tram 


wej, sprzecznej z interesami Francji 


wajarze Lyonu na znak protestu pro|i narodu francuskiego. Biuro Politycz 


wadzili wozy w tempie zwołnionym. 


KOMUNIKAT BIURA POLITYCZ- 
NEGO KP FRANCJI 

PARYŻ (PAP), Biuro Polityczne 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
ogłosiło komunikat, w którym wita 
entuzjazm ludzi pracy okręgu parys- 
kiego, przejawiony w strajku patrio- 
tycznym przeciwko obecności w -Pa- 
ryżu Eisenhowera, 

Komunikat stwierdza, że krótko- 
trwałe strajki i manifestacje w zakła 
dach pracy, demonstracje pod hote- 
lem „Astoria“ protesty różnych 
warstw ludności pracującej podkre- 
śliły nieugięty opór narodu francus- 
kiego wobec zbrojenia Niemiec i po 
lityki przygotowań wojennych. Dzię- 
ki tym protestom Eisenhower mógł 
przekonać się, że naród francuski nie 
Życzy sobie jego obecności jako głó- 
wnodowodzącego armią atlantycką. 

Biuro Polityczne potępiło haniebną 
postawę rządu zdrady narodowej, sto 
sującego represje wobec uczestników 
ruchu protestacyjnego. 

W dalszym ciągu komunikat Biura 
Politycznego naświetla zdradę czą* 
du przez uznanie reżimu Franco i na 


wołuje klasę robotniczą do walki prze 


ne stwierdza, że rzad Plevena raz 
jeszcze zademonstrował  posłuszeń- 
stwo wobec rozkazów Waszyngtonu, 
witając czołobitnie wodza naczelne- 
go nowych oddziałów nazistowskich 
— gen Eisenhowera. 

Komunikat Biura. Politycznego 
ostro potępił usunięcie Ireny Jołiot- 
Curie z komisariatu energii atomawej 
oraz metody policyjne, stosowane wo 
bec tych, którzy wyrażają protest 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec i 
którzy stają w obronie pokoju. 


DEMONSTRACJE MIESZKAŃCÓW 
LONDYNU 


LONDYN (PAP). W sobotę po po- 
ładniu przybył samolotem na lot- 
nisko Northholt pod Londynem gen, 
Eisenhower. Całe lotnisko zostało ob- 
stawione silnymi oddziałami policji. 
Samochód z generałem był eskorto- 
wany z lotniska do hotelu w Londy 
nie przez policję na motocyklach. 

Na wieść o przybyciu do stolicy 
Anglii Eisenhowera, ulicami miasta 
przeciągnęły pochody protestacyjne 7 
(licznymi transparentami, na których 
widniały napisy: 

„Wracaj do domu generale!“ itp. 


Podpisanie układu o wymianie handlowej 
między Polską a Finlandią na rok 1951 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 


9 stycznia br. w Helsinkach podpisa 
ny został protokół polsko-fiński, do- 
tyczący wymiany handlowej między 


———„. 


Wojska ludowe wyzwoliły pięć dalszych miast 


riolest min. tak Ken Ena przeciwso harbarzyństwom piratów powietrznych USA w Korei 


POKIN (PAP) Dowództwo naczel 
ne koreańskiej armii lndowo-demokra 
tycznej w komunikacie ogłoszonym 
13 bm, podało: 

Qddziaży armii ludowej i ochotni- 
cy chińscy kontynuując ołensywę 
przeciwko wojskom amerykańskim i 
lisynmanowskim na zachodnim i cen- 
tralnym odcinku frontu wyzwolili 
miasta Ooen, Kimjanczanni, ezkon 
i Jodżu. 


LONDYN (PAP). Apeneje zachód- 
nie donoszą, że oddziały koreańskiej 
armii ladowej wyzwoliły miasto Ma- 
chari, położone w odłegiości 30 mil 
na południowy wschód od Wondźu i 
przecięły szosę oraz linię kolejowa, 
łączące Czeczon z wybrzeżem wschod 
nim. Woiskom amerykańskim, holen- 


derskim i francuskim, znajdującym 
się na południe od Wondźu grozi od- 
cięcie od głównych sił wojsk inter- 
weneyjnych 

DEPESZA PAK HEN 

DO ONZ 

NOWY JORK (PAP). — Do se- 
kretariatu Organizacji Narodów Zje» 
unoczonych wpłynęła depesza od mi- 
nistra Spraw Zagranicznych Koreań 
skiej Republiki Ludowo-Demokraty- 
cznej Pak Hen Ena, Depesza podaje 
nowe fakty bestialstw, popełnionych 
przez amerykańskie siły zbrojne w 
Korei, wymieniajac m, in. nalot 82 
bombowców na Seul w dniu 8 bm. 
Minister Pak Hen En domaga się 
od ONZ podjęcia skutecznych kro- 
ków w celu okiełznania agresorów 
amerykańskich. 


ENA 


NOWE BESTIALSTWA 
AMERYKANÓW W KOREI 

LONDYN (PAP). — Cofając się 
pod naporem koreańskiej armii ludo 
wej, interwencyjne wojską Mac Ar- 
thura, wyładowują swą wściekłość z 
powodu poniesionych porażek, bom- 
kardując spokojne miasta i wsie i 
szerząc straszliwe zniszczeńią w ca- 
łej Korei, 

Jak donoszą zachodni koresponden 
ei frontowi, amerykańskie latające 
fortece płanowym bombardowaniem 
obróciły w gruzy wyzwolone przez 
armię ludową miasto Wondżzu. 80 
procent gmachów miasta zostało do- 
szczętnie zniszczone. Wondżu — pis 
szą korespondenci — można już 0- 
becnie traktować jedynie iako punkt 
strategiczny. 


obu krajami w roku 1951. 

Polska będzie importować z Fin- 
landii: miedź, celulozę papierniczą 1 
włókienniczaą, podkłady kolejowe, pa 
pier, olej talowy oraz różne urządze 
nia i maszyny dla przemysłu. W za- 
mian za to Polska dostarczy Finlan- 
dii: węgiel, wyroby włókiennicze. 
wyroby walcowane, różne wyroby 
przemysłu maszynowego Oraz spo- 
żywczego, m. in. cukier. 

Protokół podpisali: ze strony Fiń- 
skiej — minister Nykop, ze strony 
Polski — dyrektor dep. traktatów w 
Ministerstwie Handlu Zagraniczne- 
go — dr Aleksander Wołyński. 


Faszystowska cenzura 
w Anglii 

PARYŻ (PAP) — Jak donosi ko- 
respondent „Liberation“, w Loziły- 
nie wyświetlany jest obecnie film 
franeuski „Życie rozpoczyna się ju 
tro". Z filmu tego zostały wycięte 
wszystkie sceny, które przedstawiają 
działalność naukową prof. Joliot+Cu- 
rie, 
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Walka przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich —U naszych 


TO WALKA O 


O Światowy Kongnes Obrońców 
Pokoju zdecydowanie potępił wszel- 
kle próby remilitaryzzegi Niemiec. 
Przedstawiciele najszerszych mas lu 
dowych 80 krajów napiętuowall pis- 
ny wskrzeszenia miltaryzmu mnit- 
mieckiego, jako poważną groźbę dla 
pokoju, zażądali zawarcia traktatu 
pokojowego ze zjednoczonymi, de- 
mokratycznymi i zdemilitaryzowamy 
mi Niemcami oraz wycofania z tego 
kraju wojsk okupacyjnych, iniatró oae. pki 


ferencýa 

Walka o realizację tej doniosłej| Albanii Z 
uchwały Wielkiego Zgromadzenia | chosiowacji: Połski, mna, We. 
Narodów nabiera olbrzymiego zna- gier í Niemieckiej Republiki Demo- 
czenia właśnie obecnie, gdy agreso- | kratyemej, paaa 
rzy amerykańscy w  zbrodniczym | pojitykę fmperialistów amerykań- 
sojuszu z kołami rządzącymi KT-| ską - angielskich, którzy już dawno 
jów marshallowskich wkroczyli paf wyrzekli się uchwał poczdamskich, 
drogę gorączkowego zbrojenia Nie- | wykazała konkretną drogę rozwiąza- 
miec Zachodnich na szeroką skalę. | nią problemu riemieckiego w inte- 

Obecnie wszyscy uczciwi ludzie | resie pokoju, Obrońcy pokoju na ca- 
na całym Świecie z niepokojem ob- |łym świecie wiedzą. że tylko istnie- 
nie pokojowych. demokratycznych 


niemieckieg. 
stwn wszystkich narodów Europy. 
Narody Związku Radzieckiego i 


serwują, jak imperialiści amery- 

kańscy, którzy dążą do podporząd- | Niemiec obok miłującego pokój 
kowania sobie i ujarzmienia całego | Związku Radzieckiego wyklucza 
świata, którzy od przygotowywania | możliwość nowych wojen w Euro- 


pie, kładyie na zawsze kres przele- 
wowi krwi w Europie i uniemQżli- 
wia ujarzmienie krajów  europej- 
skich przez itmperialistów amerykań 
skich. Dlatego też walka przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
jest w chwili obecnej jednym z na- 
czelnych zadań walki o pokój, 


Francuscy bojownicy o pokój roz- 
winęli potężną akcję re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich. 
Masy pracujące Francji organizują 
masowe strajki protestacyjne, de- 
monstracje i wiece, wyrażając pełne 
gniewu oburzenie przeciwko utwo- 
rzemiu — z rozkszu imperialistów 
amerykańskich — nowej armii fa- 
szystowskiej pod postacią „europej- 
skich“ sił zbrojnych, Setki tysięcy 
osób w całym kraju wzięły już u- 
dział w zorganizowanym przez 
obrońców pokoju ogólno - narodo- 
wym plebiscycie przeciwko zgubnej 
dla Francji polityce remilitaryzzcji 
Niemiec Zachodnich. W przekaza- 
nych Amerykanom portach francu- 
skich La Pallice i Bordeaux boha- 
terscy dokerzy francuscy, cieszący 
sie poparciem całej ludności, odmą- 

wyładowywania broni amery- 
kańsldej, Ożywiona akcja obrońców 
pokoju we Francji uwieńczona ZO- 
stała poważnymi sukcesami: przed- 
terminowym zdemobłlizowaniem žo 
nierzy powołanych w r. 1949 do woj 
ska, uwolnieniem z więzień wielu 
bohaterów ruchu obrońców pokoju, 


wojny agresywnej, przeszli do jaw- 
nych aktów cbrojnej agresji prze- 
ctwko Korei i Chinom, czynią wszy- 
stiko, aby stworzyć i uzbroić najem- 
ną, armię agresorów, a przede wszy- 
stkim armię faszystowską w Niem- 
czech Zachodnich. 

Narzucając narodom Europy Za- 
chodniej swego gauleitera — Eisen- 
howera, imperialiści amerykańscy 
coraz bardziej rozdmuchują histe- 
rię wojenną, mobilizują wszystkie 
siły i środki, aby przygotować nową 
wojnę. _ Wskrzeszając hitlerowski 
„Wehrmacht chcą doprowadzić do 
tego, aby naród niemiecki zapomniał 
o krwawych następstwach hitlerow- 
skiego „Blitzkriegu”, patrioci fran- 
cuscy — o niezliczonych ofiarach 
walki wyzweleńczej, robotnicy an- 
gielscy — o niedoli okresu wojenne- 
go, o barbarzyńskim bomhardowa- 
niu Łóndynu i innych ośrodków 
przemysłowych Anglii, masy pracu- 
jące Włoch — o ponurych tałach pa 
nowania faszystowskiego. Ideołogicz 
ne przygotowywanie agresji w Euro 
ple powierzyli oni przede wszystkim 
swym nikczemnym pachołkom pra- 
wicowo - socjalistycznym i agentu- 
rze titowskiej. Mochowie i Schuma- 
cherowie, Attlee i Bevinowie, Kar- 
dclowie i Dźiłasowie usiłują obecnie 
przekonać ludzi pracy, że wzmoże” 
nie produkcji wojennej „rozładuje** 
bezrobocie i pozwoli ma „rozbudo- 
we" zdłowionej przez kapitał ame- 
rykański gospodarki krajów zmar- 
shallizowanych, 

Doświadczenie narodów Chin, Ko- 
rel, Vietnamu, Jmdonezji, Burmy, 
Małajów i Filipin dowodzi z całą 
oczy że w ślad za amery- 
kańskimi kredytami wojennymi, po 
życzkami, instruktorami i uzbroje- 
niem przychodzi do krajów wojna 
ze wszystkimi jej straszliwymi na- 
stępstwami. Cały Świat widzi, jak 
drapieżcy z Wall Street rozszarpują 
obecnie żywe ciało bohaterskiego na 
rodu koreańskiego, niszczą jego do- 
bytek, mordują kobiety, starców i 
dzieci, wyładowując swą tchórzliwą 
złość i wściekłość z powodu pono- 
szonych klęsk na bezbronnej ludno= 
ści. Obrońcy pokoju na całym świe- 
cie wyrażają głęboką sympatię bo- 
haterskiemu narodowi koreańskie- 
mu i walecznym ochotnikom chiń- 
skim, którzy prowadzą sprawiedliwą 
i świętą walkę na jednym z naj- 
trudniejszych odcinków bitwy o po- 
kój. 

Obrońcy pokoju zdają sobie spra- 
wę z całej głębi niebezpieczeństwa, 
jakim jest remilitaryzacja Niemiec 


o 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 2 
października 1950 r. poselstwo RP w 
Hadze  przesłało holenderskiemu 
MSZ notę następującej treści: 

Poselstwo RP przesyła wyrazy po 
ważania królewskiemu Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych Holandii i ma 
zaszczyt je powiadomić, że Minister 
stwo Sprawiedliwości w Polsce zwró 
ciło się do polskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w eelu powzię 
cia odpowiednich kroków, aby zbro- 
dniarz wojenny Pieter-Nicolnas Men 
ten, urodzony 26. 5. 1899 w Rotter- 
damie, obecnie zamieszkujący w Ho- 
landii pod nieznanym adresem, z0- 
stał oddany da dyspozycji generalnej 
prokuratury przy Sądzie Najwyż- 
szym w Polsce, 

Nota stwierdza, że Menten: 


„Wysokie“ 


liz mu 


ambicje prawicowo - socjalistycznych pachołków Imperia- 


zorganizowaniem setek nowych, sku 
piających przedstawicieli różnych 
"Roc komitetów walki o po- 


Wielomilionowa armia włoskich 
bojowników o pokój postawiła sobie 
jako zadanie mobilizację całego na- 
rodu w obromie pokoju, izolowanie 
garstki podżegaczy wojennych z rzą 
dem de Gasperi na czele, pokornie 
wykonujących rozkazy Waszyngto- 
mu. W całych Włoszech — w zakła- 
dach pracy, w domach, szkołach, u- 
rzędach — obroficy pokoju z ożywie 
niem dyskutują zagadnienia poruszo 
ne w uchwałach TI Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. Zagadnie- 
nia walki przeciwko groźbie nowej 
wojny omawiane są przez robotni- 
ków i ehłopów, przez rzemieślni- 
ków i kupców, przez działaczy poli- 
tycznych, społecznych i kultural- 
nych, przez członków organizacji ka 


tolickich, partii chadeckiej, saraga- 
(owskiej, republikańskiej + innych. 
Obrońcy pokoju zwrócili się do 


wszystkich pochodzących 2 wyboru 
instancji proponując im, aby wypo- 
wiedziały się przeciwko zbrojeniom, 
podnoszenin podatków i zwięjisze- 
niu kredytów na cele wojenne. W 
przedsiębiarstwach włoskich powsta 
ja komitety walki w obronie pro- 
dukcji na potrzeby pokojowe, sku- 
ptające ludzi pracy różnych przeko- 
nań politycznych. 


W Anglii rozwija sie ogólnonaro- 
dowa kampania przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich, Szero- 
kie warstwy narodu angielskiego, 
szeregowi członkowie partii labóu- 
rzystowskiej i wuwiązków zawodo- 


Vieinamskie wojska ludowe 


wyparły Francuzów 


z Todui-Som 


MOSKWA (PAP). — W depeszy z 
Vietnamu agencja TASS podaje kar 
munmikat Vietnamskiej Agencji In- 
formacyjnej donoszący, że wojska 
vietnamskiej armii ludowej zmusiły 
resztki wojsk nieprzyjacielskich do 
wycofania się z rejonu Long ~ To» 
an - Long - Vin. W rejonię delty 
rzeki Czerwonej vietnamskie wojska 
ludowe zlikwidowały cztery poste- 
rurki francuskie oraz wyparty woj» 
ska przeciwnika z Todui - Son na 


południe od Hanoi. 


I W okresie okupacji niemiec 
kiej na terenie b. wojewódz- 
twa lwowskiego, idąc na rękę oku- 
pantowi, jako funkejonarinsz niemie- 
ckiej policji bezpieczeństwa (Sicher- 
heitspolizei) brał udział w dokony- 
waniu zabójstw osób spośród ludnoś 
ci cywilnej prześladowanych ze 
względów rasowych, a mianowicie — 
w dniu 27. 8. 1941 r, w Uryczu (pów. 
Stryj), przeprowadził przy pomo- 
cy 2 funkcjonariuszy niemieckiej pó: 
licji bezpieczeństwa, egzekucję około 
180 osób narodowości żydowskiej, 
które zostały zastrzelone nad specjal 
nie w tym celu wykopanym dołem i 
następnie tam zakopane, w tej liczbie 
znajdowały się 4 siostry niejakiego 
Michała Mirskiego — Maria, Lina, 
Helena i Salomea oraz jego dwie sio- 
strzenice — Erna i Lusia, wszystkie 
należące do rodziny Pistynierów, 


II W tym samym czasie na te- 
renie Lwowa i Krakowa, jako 
funkcjonariusz niemieckiej policji 
bezpieczeństwa i jednocześnie komi- 
saryczny zarządcą kilku „pożydow- 
skich“ przedsiębiorstw — przywłasz: 
czył sobie i wywiózł do Holandii u- 
rządzenia mieszkania aresztowanego 
i rozstrzelanego przez Niemców dr 
Ostrowskiego, protegora Uniwersyte 
tu Jana Kazimierza we Lwowie (w 
tym szereg przedmiotów  stanowią- 
cych pamiątki narodowe) oraz pozo- 
stawione w zarządzanych przez nie- 
go antykwariatach w Krakowie mie- 
nie należące do ich prawnych właści 
cieli, 

Wobec powyższego — głosi dalej 
ńota — poselstwo RP, któremu pol- 
skie Ministerstwo Spraw Zagranicz 
nych przekazało omawianą sprawę, 
ma zaszczyt prosić królewskie Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych o pod 
jęcie odpowiednich kroków u kompe- 


Drożyzna 
w Miemczech Zachodnich 


BERLIN (PAP). — Ministerstwo 
dla spraw gospodarczych Wirtember 
gii wydało komunikat w sprawie 
wzrostu cen i braku surowęa w Tri 
zomii w IV kwartale 1950 roku. 

Komunikat stwierdza, że w listo 
padzie ub. roku wrzosły ceny 30 
proo. artykułów pierwszej potrzeby, 
objętych statystyką urzędową. Ten 
sam fakt dał się zauważyć również 
w grudniu. 


PO 


wych, masy bezpartyjne wyrażają 
coraz większe zaniepokojenie i oba- 
wę, widząc, jal przywódcy labouszy 
stowscy, idąc na pasku Waszyngto- 
nu, odbudowują w Niemczech Za- 
chodnich hitlerowski „Wehrmacht. 
Na ręce rządu Aitlee napływają pe- 
tycje protestacyjne. Robotnicy doma 
gają się położenia kresu zbrodniczej 
polityce odradzania agresywnych 
Niemiec. 

Zbrodnicze plany amerykańskich 
podźegaczy wojennych, którzy zamie 
rzają przekształcić terytorium Nie- 
miec w pole bitwy i zmusić mło- 
dzież niemiecka, aby ginęła w imię 
tzw. „atlantyckich interesów" ma- 
gnatów finansowych z Wall Street, 
wywołują wśród ludności niemiec- 
kiej coraz potęźniejszą falę protestu 
przeciw remilitaryzacji Nieraieg, Co 
raz cześciej na murach domów w 
miastach i wsiach Niemiec Zachod- 
nieh poiawiaja się hasła: „Amery- 
kanie, wynoście się!" Coraz bardziej 
popularne staje się wystosowane 
przez premiera Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej wezwanie do 
zjednoczenia narodowego, W walce 
przeciwko remilitaryzacji, o jedność 
Niemiec wykuwa się Jedność działa- 
nia całego narodu niemieckiego — 
komunistów, socjal - demokratów i 
robotników bezpartyjnych. 

Rośnie i rozszerza się ruch obroń- 
ców pokoju również w Stanach Zje- 
dnoczonych, Na wiecach i zebra- 
niach, w rezolucjach 1 Ustach bojow 
nicy o pokój, działacze związkowi, 
organizacje demokwatyczne coraz 
energiczniej wyrażają niezadowole- 
nie i protest przeciwko agresywnej 
polityce kliki Trumana, przeeiwko 
tworzeniu nowego ogniska wojny w 
Europie. Listy, które liczne organi- 
zacje demokratyczne USA (Kongres 
Słowian Amerykańskich, Partia Po- 
stepowa, organizacje kobiece i in.) 
przesyłają Trumanowi, określając 
wskrzeszenie armii zachodnio - nie 
mieckiej, jako „krok nierozsądny, 
prowokujący wojnę”, podkreślają, 
że siły postępowe USA zdecydowa- 
ne Są walczyć przeciwko tej zbrodni 
czej polityce i wysuwają Żądanie 
niezwłocznego pokojowego uregulo- 
wania kwestii niemieckiej przez 
utworzenie jednolitych, demokra- 
tycznych i niezależnych Niemiec, 

Potężne wiece protestacyjne, burz 
liwe demonstracje mas pracujących 
towarzyszą Flsenhowerowi w jego 


Dolska domaga się wydania billorowskiego oprawcy 


Nota poselstwa RP do Holandii 


tentnych władz dla dokonania ekstra 
dycji zbrodniarza wojennego Pietera 
Nicalaasa Mentena. 

Poselstwo załącza przy niniejszym 
następujące dokumenty: 

1) postanowienie o tymczasowym 
aresztowaniu Pietera Nicolaasa Men 
tena; 

2 9 protokółów przesłuchań świad 

w. 

Poselstwo RP przesyła  królew- 
skiemu Ministerstwu Spraw Zagra- 
nicznych wyrazy głębokiego poważa- 
nia, 

Haga, dnia 2 października 1950 r. 


Na powyższą notę rząd holender- 
ski odpowiedzi nie udzielił. 


KO 


podróży po Francji, Włosz 
glii £ innych krajach 
wanych. Tysiące policjantów chro= 
nią  gamleliera amerykańskiego 


3 


przed gniewem ludu. Jednakże po- | giem Morza Azowskiego, 


przyjaciół 


SZKIELET POTĘŻNEGO SŁONIA W 
INSTYTUCIE ZOOLOGICZNYM 
AKADEMII NAUK ZSRR 


An- 
zmarshallizó-| MOSKWA, W Instytucie Zoolo- 


gicznym Akademii Nauk ZSRR znaj- 
duje się szkielet olbrzymiego słonia, 
odnaleziony kilka lat temu nad brze- 
w pobliżu 


przez wszystkie kordony policji prze | miasta Osipienko podczas osunięcia 


dziera się pełen gniewu glos oburzo- 
nych ludów: „Eisenhower, wynoś się 
z Europy!', 


plany podżegaczy wojennych!*. 
Rozwijający się we wszystkich 
krajach ruch ludowy przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich 
śwładczy, że wałka ludów o pokój 
wkroczyła w najbardziej decydujący 
etap. W obecnej sytuacji ludzie, któ 


„Zagrodzimy drogę | milionów lat temu. 
agresji!"*, „Udaremnimy zbrodnicze | „szowskiego” posiada 


się skały, Uczeni radzieccy określi, 
że słoń ten żył w okresie prehisto- 
rycznym, mniej więcej od 2 do 3 
Szkielet słonia 

pięć metrów 
wysokości. Jego kły, długości około 
2 metrów, są dwukrotnie dłuższe 1 
czterokrotnie grubsze niż u żyjących 
obecnie słoni, 


SZYBKI ROZWÓJ GOSPODARCZY 
SŁOWACJI 


PRAGA. Rozwój gospodarczy Sło- 


rym drogi jest pokój 4 bezpieczeń” | wanji, która przed wojną była zaco- 
stwo narodów, nie mogą biernie, u- | fana prowincją kraju, postępuje obec- 


godowo ustosunkowywać się do 
tworzenia nowego ogniska wojenne- 
go w sercu Europy, 


nie szybko naprzód, W Słowacji pow 
stają nowe gałęzie przemysłu. W cią 
gu ostatnich lat zbudowano tu około 
50 nowych, wielkich fabryk 1 zakła- 


„Sukces walki o pokój, sukces wal- | dów przemysłowych. W roku ubie- 
ki przeciw remilitaryzącji Niemiec | głyra rozpoczęto budowę ponad 20 no 
Zachońnich zależy w ostatecznym wych zakładów przemysłowych. 


wyniku od tego, jak szerokie masy 
ludności we wszystkich krajach 20- 
staną wciągnięte do walki, zależy 
ad aktywności i stopnia zorganizo- 
wamnią ruchu 
Uchwały TI Światowego Kongresu 


obrońców pokoju, | P9Wia 


ROZWÓJ SŁUŻBY OCHRONY 
ZDROWIA W RUMUNI 
BUDAPESZT. Rumuńska służba 
osiągnęła w roku 1950 po- 
sukcesy, Liczba poliklinik i 
blisko trzy- 


ważne 
ambulatoriów wzrosła 


Obrońców Pokoju winny być dopro- | krotnie w porównaniu z 1944 rokiem. 


wailzone do wszystkich 


ludzi we | Poważne osiągnięcia zanotowano rów 


wszystkich krajach. Winny one stać | nież ma froncie walki przeciwko ma- 


się dla całej postępowej ludzkości 


larii. Rozbudowano także sieć klinik 
położniczych. W roku 1950 w Rumu- 


programem bezpośrednich akcji w | ny było już 878 klinik. 


obronie pokoju, Miejsce komuni- 
stów jest w pierwszych szeregach 
bojowników przeciwko  remilitary- 
zacji Niemiec, przeciwko zbrodni- 


PONAD 18 TYSIĘCY BIBLIOTEK 
PUBLICZNYCH W BUŁGARII 


SOFIA, W chwili obecnej znajdum 


czym planom podźegaczy wojen- | je sie w Bułgarii ponad 18 tysiecy hi 


nych. Pokój musi zwyciężyć wojnę! | bliotek publicznych, 


(„O trwały pokój, o demokra- 


w bibliotekach 
tych znajduje się 25 milionów tomów, 
w tej liczbie wiele dzieł klasyków 


cję ludową*). | marksizmu-leninizmu. 
Naukowcy radzieccy 
zwiedzają Warszawę 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 
12 bm, przybyła do Warszawy grupa 
uczonych radzieckich — delegatów 
Akademii Nauk ZSRR na konferen- 
cję naukową biologów, agrobiolo- 
gów i medyków w Kuźnicach. W 
skład delegacji wchodzą prof, dr N. 
M. Sisiakian, jako przewodniczący 
delegacji oraz prot. dr W, S. Rusi- 
now i prof, dr E. M. Miszustin. 

W pierwszym dniu swego pobytu 
w Warszawie uczeni radzieccy zło- 


leum żołnierzy radzieckich oraz w 
towarzystwie przedstawicieli Mini- 
Sterstwa Szkół Wyższych i Nauki o- 
raz Ministerstwa Zdrowia zwiedzili 
arer 3 getta warszawskiego i Tra 
sę W—Z. 

W godzinach popołudniowych 
prof, dr N. M, Sisiakian wygłosił w 
sali audytoryjnej SGGW wykład 
pod tytułem: „Biologiczne podstawy 
nauki Miczurina”, Wykład zgroma= 
dzi? licznych naukowców i studene 


żyli wieniec na cmentarzu - mauzo! tów Warszawy. 


ZMP-owcy na front walki z analfabetyzmem 
Uchwała Prezydium Zarządu Głównego ZMP 


WARSZAWA (PAP) — Sekreta- 
riat Zarządu Głównego ZMP podjął 
ostatnio uchwałę o zadaniach Związ 
ku w likwidacji analfabetyzmu, 

Uchwała stwierdza, że od listopa- 
da 1949 r. do lipca 1950 r, członko- 
wie ZMP nauczyli czytać i pisać 38 
tys. analfabetów. Jest to' osiągnię- 
cie znaczne, lecz łmiernie 
małe w stosunku do możliwości or- 
ganizacji. 

W związku z tym sekretariat Za- 


rządu Głównego polecił całej orga- 
nizacji podjąć walkę z analfabetyz- 
mem pod hasłem: „Wszyscy 
ZMP-owcy do czynnej pracy nA 
froncie walił z analfakotysmem, 
L 

Prezydium Zarządu Głównego 
ZMP wysłało do wszystkich prze- 
wodniczących kół ZMP pismo, w 
którym wzywa ich do wniesienia jak 
największego wkładu w likwidację 
analfabetyzmu. 


Watykan finansował bandytów faszystowskich 


Zeznania biskupa Gojdicza w procesie bratysławskim 


PRAGA (PAP) — W toku zeznań 
biskupa grecko - katolickiego Goj 
dicza — jednego z trzech oskarżo- 
nych dostojników kościelnych, któ 
czy stanęli przed sądem w Braty- 
sławie, wyszły m. in, na jaw szcze 
góły jego współdziałania z bande- 
towcami, których Gojdicz starał się 
obronić przed władzami bezpieczeń 
stwa. 

Gojdicz zeznał, że przygotowywał 
fałszywe dokumenty dla zbrodnia- 
rzy bani: rowskien. 


Prokurator przedstawił sądowi 
niektóre dokumenty świadczące o 
tym jak ohydne zbrodnie popełniali 
banderowcy na terytorium ":zecho- 
słowach. korzystajkc z pomocy im- 
perialistów zachodnich. Uzbrojone 
grupy banderowców grabiły i pali- 
iy wsie czechosłowackie, dokonywa 
ły aktów ssbotażu i morderstw, 

Przewodniczący sadu pokazał o3- 
karżórnemu fotografie niektórych 
pomordowanych ofiar banderoweów 
| oskarżony musiał przyznać, że 
mezgczynił się swą działalaczola do 
tych zbrodniczych czynów. 

— Proszę powiedzieć — zapytał na 
stępnie oskarżonego prokurator — 
jak odnosił się Watykan do bande- 
rowców? 


OSKARŻONY GOJDICZ: Wsty- 

kan odnosił się do nich dobrze. 
Oskarżony Gojdicz mówił dalej o 

komferencjach episkopatu, jakie od 


obecności przedstawicieli intermune 
jatury, którzy wzywali episkopat 
do działalności przeciwko ustrojowi 
ludowo - demokratycznemu. Na je- 
dnej z takich konferencji postano- 
wiono wystosować w tym duchu 
apel do księży i wiernych. W tym 
celu wykorzystano listy pasterskie 
Oskarżony redagował takie listy 
sam, bądź też otrzymywał gotowe 
teksty bezpośrednio od urcybiskupa 
Berana z Pragi 


Na zapytanie przewodniczącego 
oskarżony stwierdza, że ©otrzymy* 
wał zasiłki pieniężne z internuncja 
tury praskiej, z Watykanu i z Ame- 
ryki. W 1949 roku otrzymał on z in 
ternuncjatury ogółem 220 tysięcy 
koron. Pieniądze te wykorzystał na 
popieranie tych duchownych, którzy 
uprawiali działalność  antypaństwo 
wą. Biskup Gojdicz otrzymywał ró 
wnież pieniądze z Caritasu. W 1946 
roku wypłacono mu z tego źródła 0- 
koła 450.000 koron. 

Pytany o motywy swej nielegal- 
nej działalności, oskarżony przyznał, 
że dążył do upadku ustroju ludowo- 
demokratycznego. 


ZEZNAJĄ ŚWIADKOWIE 


Po zeznaniach biskupa Gojdicza sąd 
przystąpił do przesłuchiwania świad 
ków m. in. wielu duchownych ka- 
tolickich, którzy z namowy swych 


Świadek Obtulowicz, b. adwokat 
i radca prawny arcybiskupstwa spis 
kiego określił biskupa Wojtaszaka 
jako kołaboracjonistę i człowieka ża 
dnego zysków materialnych. 


Świadek Anna Baerowa, b. selcre 
tarka konsulatu austriackiego w 
Bratysławie, wyjaśnia, że pełniła 
funkcję kuriera, przewożąc materia 
ły szpiegowskie dostarczane jej 
brzez biskupa Bużałke — zagranicę, 
do emigracyjnej grupy zdrajcy sło- 
wąckiego Turczańskiego. 


Dalszy świadek Grzegorz Bura- 
nycz, ksiądz grecko - katolicki zez- 
naje na okoliczność swej współpra 
cy z biskupem Gojdiczem. Bura- 
nycz w obawie przed zasłużoną ka 
rą za zbrodnie, popełnione na tery- 
torium Polski w czasie okupacji hi 
tlerowskiej, zbiegł w r. 1945 na Sło 
wącję, gdzie znalazł opiekę I pomoc 
u oskarżonego Gojdicza. Od niego 
otrzymał fałszywe dokumenty, umo 
żliwiające mu pobyt w Czechosło= 
wacji, Gojdicz powierzył mu misję 
zorganizowania przemytu. 

Świadek Borys Turkyniak, b. se 
kretarz biskupa Gojdicza, złożył ob 
szerme zeznania, dotyczące dywer- 
syjinej i szpiegowskiej dzialalności 
swego przełożonego. 

Po zeznaniach świadków i odczyta 
niu bogatego materiału dowodowe 
go sąd wysłuchał przy drzwiach 


biskupów wkroczyli na drogę zbro |zamkniętych opinii rzeczoznaweśw 


bywały się po lutym 1948 roku w dni. 


wojskowych 1 gospodarczych, 


W ROCZNICĘ ŚMIERCI 


15 stycznia 1919 roku zamordo- 
wani zostali w Berlinie Róża 
Luksemburg i Karol Liebknecht. 
Nasłani przez zdradzieckich prey- 
wódców prawicowej socjaldemokra 
cji niemieckiej — Eberta, Scheide- 
manna i Noskego, mordercy zabili 
przywódców rewolucyjnej walki, ja 
ks prowadził niemiecki proletariat 


Róża Luksemburg 


przeciwko imperialistycznym mono- 
polistom i junkrom niemieckim, 
wspieranym przez całą burżuszję 
międzynarodową. 

Zamordowanie Karola Liebknech 
ta i Róży Luksemburg było jednym 
a najcięższych ciosów, zadanych Te- 
wołucji niemieckiej przez kontrre- 
wolucję, w pierwszych szeregach 
której szli prawicowi socjaldemokra 
ci. Była to jedna z najbardziej nik- 
czemnych zbrodni w gim łańcu= 
“ohu zbrodni, popełnionych przez po- 
przedników Schumachers, których 
uwieńczeniem było przed 18 laty 
doprowadzenie Hitlera do władzy, a 
dziś jest remiltaryzacja Niemiec Za 
chodnich, 

Zamordowanie Róży Luksemburg 
l Karola Liebknechta było wstrzą- 
sem dla całej międzynarodowej kia- 
ży robotniczej, W kilka dni po tej 
mikczemnej zbrodni pisał Lenin: 

„Krew najlopszych bojowników 
obejmującej cały świat Międzynaro- 
dówki proletariackiej, krew nieza- 
pomnianych przywódców socjali- 
stycznej rewolucji światowej będzie 
hartowała coraz to nowe masy ror 
botnicze do walki na Śmierć i życie”. 

Niezwykle boleśnie odczuła tę 
stratę niemiecka klasa robotnicza, 
która w Róży Luksemburg i Karolu 
Liebknechcie utraciła wybitnych re 
wolucjonistów, mimo wszystkie swe 
błędy i pomyłki, wiodących lud pra 
cujący do walki o obalenie imperia- 
lizmu. 

Boleśnie odczuła tę stratę polska 
klasa robotnicza, której Róża Luk- 
semburg była wybitną działaczką, 
nazwaną przez Lenina „orłem rewo- 
lacji", m z 

* 


ółą Luksemburg, urodzona w 

1871 r. w Zamościu, była przez 
całe swe życie niengiętą bojowmicz- 
ką o wyzwolenie mes pracujących 
a kapitalistycznej niewoli, Prowadzi 
ła ona nieprzerwaną wzike przeciw- 
ko bnrżuazjj i imperłalizmowi o re- 
wolucję socjalistyczną, krzewiła w 
masach poczucie międzynarodowej 
solidarności proletariatu, głosiła I 


e o 


realizowała sojusz bojowy polskiej i 
rosyjskiej klasy robotniczej w walce 
o wyzwolenie ludu polskiego. 

Różą Luksemburg była organiza- 
torem, duszą i mózgiem Socialdemo 
kracji Królestwa Polskiego i Litwy 
— rewołucyjnej partii robotniczej, 
stojącej na gruncie marksizmu. 
SDKPiL wychowywała masy robot- 
nicze Polski w duchu nałściślejszego 
sojuszu z rewolucyjnym ruchem Ro 
sji, zwałczała nacjonalizm panujący 
w PPS, demaskowałą jej politykę 
zdrady interesów proletariatu i pro- 
wadziła klasę robotniczą do walki © 
wyzwolenie społeczne i narodowe. 

Po kilku latach ofiarnej pracy w 
polskim ruchu robotniczym, prześla 
dowana i tropioną przez palicję car 
ską, wyjeżdża do Niemiec, gdzie sta- 
je się jednym z najaktywniejszych 
bojowników lewego skrzydła socjal- 
demokracji. 

Ale przez cały czas utrzymuje naj 
ściślejszy kontakt z polskim ruchem 
robotniczym. Na ęedgłos rewolueji w 
1905 r. od rązu wraca do ojczyzny. 
Kieruje walką, jaką prowadził pol- 
ski proletariat w sojuszu z proleta- 
riatem rosyjskim przeciwko zniena- 
widzonemu caratowi. Jest motorem 
wielkich strajków robotniczych i 
demonstracji. niezmórdowanie mobi 
lizuje masy do rewolucji, organizuje 
prase SDKPIL, która dzięki niej u- 
kazuje się regułarnie, pisze wezwa- 
nia, ulotki, Widzimy ją na najbar- 
dziej odpowiedzialnych i niebezpiecz 
nych pozycjach walki; jej piomien- 
ny duch zapala I prowadzi. Wszyst- 
kie siły dla rewolucji, dla zwycię* 
stwa — to było jej hasło, 


W dwa lata później widzimy ją 
na kongresie socjalistycznym w 
Sztutgarcie, gdzie jako  delegatka 
SDKPiL gorąco popiera wystąpienie 
Lenina przeciwko wojnie imperiali- 
stycznej, wskazujące drogi wałki 
mas ludowych z  niebezpieczeń- 
stwem wojny imperialistycznej.., 

Róża Luksemburg widzi narasta- 
jące niebezpieczeństwo reakcii im- 
perialistycznej. Zdaje sobie sprawe, 
że prawicowa socjaldemokracja zdra 
dza ruch robotniczy. Z rewolucyj- 
nym ogniem prowadzi ona walkę 
przeciwko tej prawicy, nie dochodzi 
jednakże tak jek i cała ówczesna le- 
więa niemiecka do mozumienia ko- 
nieczności ostatecznego organizacyj- 
nego zerwania z oportunistamy, 


W ciągu całego tego okresu Róża 
Luksemburg ani na chwilę nie zry- 
wa łączności z ojczyzną. Pisze do 
rewolucyjnych -wydawnictw pol- 
skich. Instruuje 1 wychowuje kadry 
SDKPiL w duchu marksizmu, w du 
chu walki z  niebezpieczeństwem 
wojny, o rewolucyjne wyzwolenie 
klasy robotniczej w oparciu o natu- 
ralnego sojusznika, jakim jest pro- 
letariąt Rosji Z cała energią prze- 
ciwstawia się knowaniom piłsudczyz 
ny i PPS, ujawnia ich służalezość 
wobec burżnazj i zdradę interesów 
polskiej klasy robotniczej, 


Gdy w 1914 r. wybuchła wojna 
światowa, prawica  socjaliemokra- 
tyczna jawnie przeszła na stronę 
swych rządów. Jedynie partia bol- 
szewików została wierna rewolucyj- 
nemu internacjonalizmowi. 

W tych ciężkich dniach dla ruchu 
robotniczego nieliczna tylko grupa 


lewicy socjaldemokratycznej z Ra- 
rolem Liebknechtem, Różą Luksem- 
burg, Mehringiem i Klarą Zetkin 
na czele, mimo że nie wyzbyła się 
do końca swych błędnych poglądów, 
rozpoczyna w t. zw, Związku Spar- 
takusa rewolucyjną walkę przeciw- 
ko wojnie imperialistycznej, 

Do walki tej stają najlepsi syno- 
wie ludu niemieckiego. Karol Lieb- 
knecht organizuje wielkie wystą= 
pienie proletariatu niemieckiego 
przeciwko wojnie. W okopach i na 
tyłach, w kraju i na emigracji gro- 
madzi siły rewolucyjne i antywojen 
ne dzisiejszy prezydent Niemieckiej 
Repub]iki Demokratycznej — Wil- 
helm Pieck. 


Spartakusowcy stamęli też na cze- 


le rewolucyjnych mas proletariatu | 


niemieckiego w rewolucji 1918 r. 
Obok Karola Liebknechta, rewolu- 
cyjnymi działaniami robotników 
niemieckich kieruje wówczas Róża 
Luksemburg. Bierze ona udział w 
organizowaniu Komunistycznej Par 
tli Niemiec wraz z Karolem Lich- 
knechtem i obecnym prezydentem 
Niemieckiej Republiki Demekratycz 
nej, tow. Wilhelmem  Pieckiem, 
wchodzi w skład jej Komitetu Cen- 
tralnego, 


Rozzuchwalona słabością sił re- 
wolucyjnych w ówczesnych Niem- 
czech i uzbrojona przez rządy an- 


Karol Liebknecht 


gielski i francuski do krwawej roz= 
prawy ze swym ludem kontrrewo- 
lucja postanawia uderzyć ewangar- 
dę postępu niemieckiego w samo 
serce. 15 stycznia 1919 r. Karol 
Liebknecht 1 Róża Luksemburg z0- 
A zamordowani w berlińskim 


32 lata minęły od owego dnia. 
«= W Polsce buduje się dzięki 
Związkowi Radzieckiemu socjalizm, 
0 który całe swe życie walczyła Ró- 
ża Luksemburg. We Wschodnich 
Niemczech, dzięki Związkowi Rä- 
dzieckiemu obalona została władza 
monopolistów i junkrów, przeciwko 
której walczyli bojownicy rewolucji 
socjałistycznej — Karel Liebknecht | 
Róża Luksemburg. Toczy Się walka 
a pokojową i demokratyczną prze- 
budowę całych Niemiec, którą kie- 
ruje towarzysz broni Karola Lieb- 


žy Luksemburg i Karola Liebknechta 


knechta — Wilhelm Pleck. Brater- 
ska współpraca polskich i niemiec- 
kich bojowników przeciwko impe- 
rializmowi, której wcieleniem byli 
Róża Luksemburg i Julian March- 
lewski ożywia dziś oba nasze pań- 
stwa: Polskę Ludową i Niemiecką 
Republikę Demokratyczna we wspól 
|nej naszej walce przeciwko odbudo- 
wie imperializmu i militaryzmu nie 
! mieckiego, o pokój i współpracę na- 
rodów. 


ł Nad grobem Karola Liebknechta i 
| Róży Luksemburg chylą się w hoł- 
dzie sztandary Polskiej Zjednocza- 
nej Partii Robotniczej i Socjalistycz 
nej Partii Jedności oraz Komuni- 
stycznej Partii Niemiec. Chylą się w 
hołdzie sztandary Polski Ludowej i 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej. B. T. 
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Kursy dla analfabetów 
w zakładach pracy 


Na ostatnich posiedzeniach Komi- 
tetu Fabrycznego PZPR w ZPP im. 
Jurczaka, szeroko omawiana była 
sprawa likwidacji analfabetyzmu na 
terenie zakładów. Wspólnymi siłami 
administracji, rady zakładowej i or 
tanizacji partyjnej — zorganizowany 
został ostatni kurs dla analfabetów, 
w którym uczestniczy 16 kobiet i 
3 mężczyza, 

Prymuskami kursu są ob. ob! Ma 
ria Chróściel, Maria Ograczyk, Le- 
okądia Łaszczyk, Maria Ptasińska, 
które pomagają w nauce słabszym 
uczestnikom kursu. Dużo pracy w 
sprawę likwidacji analfabetyzmu w 
ZPP im. Jurczaka wkłada kierownicz 
ka kursu — ob. Wanda Łączyńska. 
Wierzymy mocno, że wspólnymi siła 
mi, ochoczą pracą słuchaczy i troskli 
wą opieką rady zakładowej i orga- 
niżacji partyjnej w krótkim czasie 
zwalczymy resztki analfabetyzmu na 
naszym terenie. 

St. Kowalska 


ZPP im. Jurczaka 


W grudniu ub. roku w ZPB im, 
Marchlewskiego zakończony został 
kurs dla analfabetów, który ukoń- 
czyło 37 słuchaczy, rekrutujących się 
spośród robotników naszych zakła- 
dów. Trzy najlepsze absolwentki 
kursu otrzymały premie pieniężne. 
Są to ob. ob,: Barbara Zaborowska, 
Maria Kowalewska i Franciszka Łę 
czak. 

Wypowiedzi uczestników kuršu, 
świadczą o tym, że zdają oni sóbie 
w całej pełni sprawę z korzyści, ja 
kie przynosi nauka. Na przykład ob, 
Franciszka Łęczak zapewnia, że bę- 
dzie się uczyć jeszczę dalej i agito 
wać wszystkich tych, którzy niechęt 
nie uczęszczają na lekcje, uświada- 
miając ich o znaczeńiu nauki. 

T, Saar 


ZPB im, Marchlewskiego 


Start do nowych zwycięstw 


Na apel Kawczyka odpowiadają robotnicy z całego kraju 


Alfred Kawczyk, który rzucił gór= 
nikom przed kilku dniami wezwanie 
do podniesienia cykliczności prać na 
kopalni, myślał dawno o tej sprawie. 
Wzywał do jej rozwiązania fakt, że 
jakże często na Ścianie, gdzie pra 
cowała jego brygada, zostawały bry= 
ły węgla czekające na załadowanie 
przez następną zmianę. Domagały 
się rozwiazania tej sprawy własne tru 
dności Kawczyka, który przed przy» 
byciem na ścianę nie wiedział, od 
czego tego dnia zacznie pracę jego 
brygada, a co pozostawiła do pracy 
poprzednia zmiana. Wyjaśmiły mu tę 
sprawę zawarte w artykule wicemi: 
nistra tow. Lesza słowa — „CYRI na 
dobę prawem pracy kopalni” 1 opisy 
metod pracy kopalń radzieckich, 

Bo przecież ©6prawa jest prosta. 
Pracować tak, by każda doba stała 
się określonym, pełnym etapem rea- 
Uzacji planu produkcyjnego. Pracó- 
wać tak, by każda godzina przyno- 
siła wiadome z góry zadania, by z 
tych godzin jednego dnia powstal 
przewidziany uprzednio wynik pracy 
— pełny cykl wydobycia węgla, by 
każda: następna doba dawała nowy 
cykł. - a. 

A jednak... Liczby, proste, suche 
cyfry mówią o tym, jak trudno by- 
ło w wielu kopalniach zrozumieć tę 


prostą sprawę. Przeciętna liczba wy* 
konywanych przez kopalnie cyklów 
wynosi 16 do 18 miesięcznie, A dni 
roboczych w miesiącu jest około 25. 
Cyfry mówią jeszcze więcej. Mówią 
o tym, jak bardzo potrzebna była rzu 
cona przez Kawczyka inicjatywa! 
gdyby przeciętna liczba wykonywa- 
nych miesięcznie cyklów wzrosła 
tylko o dwa — ta nasz przemysł wę- 
glowy dostarczyłhy krajowi w cis- 
gu roku o 3600 tysiecy tom węgla 
więcej. 

Alired Kawczyk zobowiązał się 
wraz ze swdją brygadą i brygadami 
Innych zmian osiągać w ciągu mie- 
sląca 27 cyklów produkcyjnych, Na 
jago apel odpowiedziały w ciągu kil- 
ku dni załogi ponad 60 kopalń. Już 
teraz napływają meldunki o podnie- 
Sieniu wydajności kopalń, które 
zwiększyły cykliczność swej pracy. 
Konieczność wykonywania cyklu w 
ciągu doby, potrzeba rytmicznej, pla 
nowej pracy każdej brygady i zespo- 
łu staje sie coraz powszechniej zro- 
zumiała dla wszystkich górników. 

W podwyższeniu liczby cyklów 
produkcyjnych każdej kopalni zawar 
ta jest głęboka, o znaczeniu ogólnym 
treść, Treść wyższej, socjalistycznej 
| 


W książce Ażajewn „Daleko od 


Jimacy SP z Zakładów im. Wróblewskiego 


do młodzieży czechosłowackiej 


Młodzież ZPJ im. Wróblewskiego, 
zrueszonma w szeregach „Służba Pols- 
ce”, wysłała do młodzieży  czecho* 
słowackiej list, w którym między in- 
nymi czytamy: 


Szkolenie ideologiczne w Zakładach im. Rewolucji 1905 roku 


Towarzysze słuchają i przytakują. |że uczestnicy kursu dokłądnie czyta | kutywy, na którym musi się tłuma- 


W sekretariacie podstawowej or- 
ganizacji partyjnej w Zakładach im. 
Rewolucji 1905 roku, zebrała się gru 
pa towarzyszy na zajęcia szkolenia 
partyjnego. Na twarzach widać ozna 
ki lekkiego podniecenia, dzisiaj bo- 
wiem ma być seminarium z pierw- 
szej części czwartego tematu, obej- 
mującego położenie klasy robotniczej 
w carskiej Rosji w okresie rozwija 
jącego się kapitalizmu, ogromny wy 
zysk mas chłopskich ł rewolucję w 
1905 roku. Towarzysze znają dobrze 
ten temat, gdyż opracowali go grun 
townie w okresie przedświątecznym 
z wykładowcą, tow. Gllńskim, który 
jest kierownikiem wydziału kadr w 
tych zakładach. 

— Nasz wykładowca — stwierdza 
tow. Dytrych -— ma dobre podejście 
dò słuchaczy i umie prowadzić wy 
kład tak, że człowiek z prawdziwą 
przyjemnością przychodzi na kursy. 

Wejście tow. Glińskiego przerywa 
rozmowe, Po sprawdzeniu listy 0- 
becności przez kierownika kursu, 
tow. Nowakowskiego, okazuje się, 
że wszyscy są obecni. 100 - procento 
wa frekwencja. 


Żywe dyskusje dowodem 
dobrej znajomości tematu 


— Kto z towarzyszy opowie nam 
o położeniu chłopstwa w car- 
gkiej Rosji? — stawia pytanie wy- 
kładowca. 

— Może ja spróbuję — zgłasza się 
tow. Pawlak z tkalni i zaczyna 
płynnie opowiadać, w lak cięż- 
kich warunkach żyło chłopstwo, któ 
re wielokrotnie buntowało się, nie 
mogąc znieść pańszczyźnianego ucis- 
ku, o reformie rolnej w 1801 roku, 
która zmieniła tylko formę wyzży= 
sku, ale nędzy chłopskiej w niczym 


nie zmniejszyła, | 


Nie obce im są losy chłopa rosyj- 
skiego, Wielu robotników tych za 
kładów w poszukiwaniu pracy i chle 
ba przenosiło sie ze wsi do miast 
za rządów sanacji. ` Wielu z nich 
doznało nędzy i upokorzenia ze stro 
ny przedwojennych fabrykantów i 
dlatego słowa mówiacego przyjmują 
z całkowitym zrozumieniem. Fo wy- 
czerpaniu tematu przez tow. Pawla 
ka, towarzysze dyskutują i polemizu 
ją m» referującym. rozszerzają i po- 
głębiają temat. Tow. Gliński podsu- 
mowuje wypowiedzi towarzyszy i 
przechodzi do następnego zagadnie- 
nia: zorganizowanie praletariatu i 
działalność w tym okresie Lenina 
i Stalina. Z kolei zabiera głos. tow. 
Dytrych. Przebieg rewolucji 1905 ro 
ku omawia ww. Piasecki, srmarowacz 
z przędzalni, stary robociarz, który 
pamięta jeszcze strajki i wyczyny 
„czarnej sotni". Towarzysze uzupeł 
niają I rozszerzają historię rewalu- 
cji 1905 roku która miała tak wiel 
kie znaczenie dla przyszłej zwycięś- 
kiej rewolucji 1917 roku. Widać, że 
dobrze opanówali temat i przygoto- 
wali się do zajęcia. Tow. Pawlak 
kładzie specjalny nacisk na wypadki 
9 (22) stycznia. 


— „Krwawa niedziela” — mówi 
tow. Pawlak — wykazała rosyjskim 
robotnikom słuszność stanowiska bol 
szewików. że cara nie należy pro- 
sić, lecz z bronia w ręku wywal- 
czyć sobie prawa 


Tow. Gliński podsumowujac dysku 
sje, przypomina towarzyszom, że ich 
zakłady noszą imię :.ewolucji 1905 
roku. Imie to zobowiazuje załogę do 
zdecydowanej walki o wykonanie 
planów produkcyjnych. 


Na zakończenie kursu zebrani oma 
wiają wypadki polityczne ostatnie- 
go tygodnia. I tu trzeba stwierdzić, 


ją prasę, że mają wyrobiony sąd o 
wydarzeniach, zachodzących na are 
nie międzynarodowej. 


Rośnie nowy aktyw 


Wykładowca, tow, Gliński, prowa= 
dzi śwoje wykłady w przystępnej 
formie. Jeżeli zachodzi potrzeba, roz 
mawia ze słuchaczami indywidual- 
nie, aby tylko wszystkie wiadomo- 
ści pozostały im w pamięci. Pierw- 
sze 30 minut poświęca na semina- 
rium z póbrzedniego tematu, od 30 
da 45 minut przeznacza na roferat. 
nawiązujący do nowego tematu, W 
ciągu ostatnich 15 minut prowadzi 
„prasówkę”*, Ze słuchaczy na ogół 
jest zadowolony. Nasuwa się jednak 
pewna uwaga: otóż towarzysze czę 
ciej zabierają głos w dyskusji niż 
towarzyszki. 


— A przecież są zdolne kobiety 
w tej grupię — stwierdza sekretarz 
podstawowej organizacji partyjnej 
— tow Raduszyński — nie tak daw 
no słuchaczki tego kursu otrzymały 
awans społeczny. Tow Waslozak do 
niedawna tkaczka została przewodni 
czącą rady zakładowej, a tow. Macie 
jewska z obciągaczki przeszła na sta 
nowisko przewodniczącej rady ko- 
biecej, Kursy partyjne pomagają 
nam poważnie w politycznym wy- 
ohowywaniu ludzi i stąd te wyniki. 
Kierownictwo partyjne robi wszyst- 
ke, aby towarzyszom  uprzystępnić 
Korzystanie ze szkoienia, a jednecze 
śnie czuwa nąd przestrzeganiem dy 
scypliny na kursie, Towarzysz nie- 
obecny na kursie bywa wzywany do 
kierownictwa partyjnego i musi u- 
sprawiedliwić swą nieobecność. O 
ile to nie pomaga, wzywa się takie 
go towarzysza na posiedzenie egze 


czyć ze swego postępowania. 

O ile przyczyny nieobecności są 
istotne, jak na przykład u tow. Ga- 
bary, która musiała w godenach, w 
których odbywał się kurs odbierać 
dziecko ze żłobka, organizacja par- 
tyjna stara się usuwać przeszkody. 
Po uzgodnieniu sprawy z kierownie 
twem żłobka ZPB im. Stalina, tow. 
Gabara odbiera dziecko o 2 godziny 
później, lub zanosi je 2 godziny wcze 
śmiej, mogac bez przeszkód brać u- 
dział w szkoleniu. 


Szkolenie partyjne pogłębia dyscy 
pline partyjną, wychowuje aktyw. 
otwiera przed towarzyszami możli- 
wości awansu. 

Dzięki szkoleniu, partyjniacy Za 
kładów im, Rewolucji 1905 roku har 
tują się do walki o plan, staja się 
świadomymi budowniczymi Polski 
socjalistycznej. 

Z. Rata, 


„Młodzież Zakładów im. Wróblew. 
skiego, zorganizowana w hufcu „Służ- 
ba Polsce", życzy bratniej młodzieży 
czechosłowackiej dalszych sukcesów 
w jej dotychczasowej owocnej pracy 
nad podniesieniem dobrobytu swego 
kraju. Młodzież polska razem z Wa- 
mi i całą postępową młodzieżą Świa- 
ta walczyć będzie o największy skarb, 
któremu na Imię „pokój”. 


Zespół świetlicowy CZPP 
dla dzieci koreańskich 


Zespół świetlicowy Centralnego Za 
rządu Przemysłu Papierniczego przy- 
gotował 3-aktową sztukę radzieckiego 
pisarza Uspieńskiego pi. „Przyjacie- 
le". Sztuka ta wystawiona zostanie 
w sali teatr. ORZZ przy ul. Trau- 
gutta 18 w przyszłą niedzielę, tj. 
21 bm. 

Całkowity dochód z tej imprezy 
przeznaczony został przez radę zakła 
dową CZPP na pomoc dla dzieci ko- 
reańskich. 

Bilety w cenie 3 1 5 zł, nabywać 
można w Oddziale Związku Zawodo= 
wego Chemików, przy ul. Traugutta 
18, TV piętro. 


Wojewódzki zjazd pielęgniarek 


Wczoraj w sali  konfereńcyjnej 
ORZZ odbył się wojewódzki zjazd pie 
iegniarek, zorqanizówany przez Zwią 
zek Zawodowy Pracowników Służby 
Zdrowia. W obradach wzięli udział 
przedstawiciele związków  zawodo* 
wych, PCK, ZSCh i Wydzialu Zdro- 
wia Prezydium RN m. Łodzi, 

Tematem obrad było omówienie 
sprawy doxształcania młodszych pie- 
lęgniarek, przygotowanie wysokowwa 
lifikowanych kadr pielęgniarskich 


dla potrzeb Planu 6-letnieqo, celem 
usprawnienia pracy służby zdrowia 
na tym ważnym odcinku. Zebrane na 
konferencji pielęgniarki uchwaliły na 
zakończenie obrad dwie rezolucje, w 
których solidaryzując się z bohater= 
skim ludem walczącej Korei potępia- 
ją barbąrzyński najazd imperlalistów 
amerykańskich oraa zobowiązują się 
do intensywnago szkolenia, aby przez 
udział w realizacji Planu 6-letniego 
wzmocnić światowy obóz pokoju. 


Moskwy" jest opisany moment, gdy 
w pelnym natężeniu roboczego 
dnia, po spojeńin ną lodzie któregoś 
z rzędu odcinka rurociągu, kierujący 
pracą inżynier mówi do robotników: 
— „dogoniliśmy plan”. Ta stała myśl 
o zadaniach do wypełnienia, pełna 
świadomość osiągniętego już stopnia 
ich realizacji w każdej chwili pracy, 
pozwoliła budowniczym rurociągu do 
qonić i przegonić plan, wykonać wiel 
kie zadanie przed terminem. Wpro- 
wadzenie cykliczności prac wymaga 
opracowania dokładnego planu pracy 
zmiany, racjonalnej kontroli, wyko- 
rzysłania każdej minuty. Cykliczność 
prac kopalniamych da nie tylko całej 
załodze, ale każdej brygadzie, każ- 
demu górnikówi świadomość stopnia 
realizacji zadań produkcyjnych, złą- 
czy każdą chwilę pracy górnika z pla 
nem produkcyjnym kopalni. 

Przy pracy cyklicznej, przy pracy, 
która musi dać w ciągu doby określo- 
ną możliwościami kopalni ilość wę- 
gla — w tym, co osiągnie poszcze- 
gólny górnik, zainteresowany jest 
nie tylko on sam, nie tylko jego bry 
gada — zainteresowany jest cały ze 
spół pracujący na danej ścianie. Nie 
wykonanie na czas podwrębienia 
przodka, czy wywiercenia otworów 
strzelńiczych, opóźni wydobycie wę- 
gla i jego załadowanie. Opieszałość 
w odbudowaniu chodnika, czy prze- 
łożeniu transportera odwlec może 
zakończenie cyklu produkcyjnego, 


sprawić, że następna zmiana, pra- 
cująca już w nowej dobie, nie mo- 
że zacząć od wydobycia węgla. Pra- 
ca cykliczna staje się wysoką formą 
zespołowej pracy. Współpracują tu 
przecież ze soba nie tylko brygady 
czy zmiany. Aby cykl zakończyć w 
odpowiednim czasie, współpracować 


muszą wszyscy — górnicy i dozór 
techniczny, ładowacze i obsługa 
transporterów, ludzie wykonujący 


prace pomocnicze pod ziemią 4 na gó- 
rze — cała załoga musi stać się zwar 
tym kolekitvywem, dążącym do wśpól- 
nego wszystkim celu. 

Wezwanie do takiej pracy rzucił 
dwndziestokilkuletni chłopiec, mło- 
dy górnik, ZMpP-owiec. To nie jest 
przypadek. Alfred Kawczyk, ktlóre- 
mu Polska Ludowa dała zawód i pra- 
cę, Alfred Kawczyk, który dojrzewał 
i zdobywał pod kierownictwem partii 
świadomość konieczności walki o lep 
szą przyszłość, w warunkach twórczej 
pracy dla zbudowania Polski socjali- 
stycznej — to jeden z milionów lu- 
dzi, rosnących wraz z rozkwitem wol 
nego od wyzysku życia — ludzi przy- 
szłych dni. 

Trzeba, żeby poprzez organizacje 
partyjne, poprzez zebrania grup par- 
tyjnych i rozmowy agitatorów, po- 
przez organizowane przez ZMP ma- 
sówki młodzieży — treść apelu Kaw- 


czyka stała się bliska 1 jasna dla 
wszystkich. qórników, 
I nie tylko górników, Apel Kaw- 


czyka znalazł już oddźwięk wśród ro- 
botników innych qałązi przemysłu. 
Oto np. brygada wielokrotnego przo- 
downika pracy, A, Stasząka ze szcze- 
cińskich Zakładów Włókien Sztucze 
nych zobowiązała się w odpowiedzi 
na wezwanie Kawczyka podnieść śre- 
dnie wykonanie normy akordowej z 
250 do 300 proc. 

Górnicy pieknym startem zaczęli 
realizację drugiego roku Planu 6- 
letniego, Poznanie treści apelu Kaw 
czyka zmobilizuje robotników całej 
Polski do stałego podnoszenia swej 
pracy, do wykrywania rezerw pro- 
dukcyjnych, do wzmożenia dvscypli- 
ny pracy, do krzewienia socjalistycz- 
nego ducha w rozwiązywaniu zadań 
produkcyjnych. Apel Kawczyka, któ 
ry rozległ sie w dniu 2 stycznia, w 
pierwszym dniu pracy nowego roku 
socjalistycznego budownictwa — to 
piękny slart polskiej kiasy robotni- 
czej do nowych zwycięstw, 
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Plany inwestycy 


ine 


Gminnej Rady Narodowej w Żyłtnie 


Gminna Rada- Narodowa w Żyt- 
nie, pow. tadomszczańskiego opra- 
cowała plany robót inwestycyjnych 
w pierwszym kwartale br. Plan prze 
widuje między innymi przeprowa- 
emc zara e i eari E t 


Referaty skarg i zażaleń 


przy prezvdiach 
gminnych rad narodowych 


Na ostatniej konferencji przewo- 
dniczących prezydiów gminnych 
rad narodowych w Radomsku, `u- 
zgodniono, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa, z dniem 15 bm. 
przy wszystkich prezydiach rad na 
rodowych w gminach radomszczań 
skich uruchomione zostaną referaty 
skarg i zażaleń. Spodziewać się na 
leży, że ta nowa forma walki z biu 
rokracją przyczyni się do usunięcia 


wielu niedociągnięć na terenie po-|nica i w |ackowie. Ogólnie zalesio| 


wiatu radomszczańskiego. 


Wspólne obrady aktywistów PZPR i ZSL 


w gminach radomszczańskich 


We wszystkich gminach powiatu 


radomszęzańskiego odbyły się 
wspólne zebrania aktywu naszej 


Partii i aktywu Zjednoczonego 


dzenie remontu szkoły w gromadzie 
Małą Wieś, wybrukowanie drogi 
prowadzącej w kierunku Kobiele 
Wielkie oraz dtogi prowadzącej w 
kierunku gromady Huta Drewnia- 
na. 

Remont szkoły w gromadzie Ma- 
la Wieś rozpoczęty został częścio- 
wo już w roku ubiegłym przez miesz 
kańców gromady, którzy do tej in- 
westycji przystąpili samorzutnie. 
Prezydium Gminnej Rady Narado- 
wej w Żytnie wyasygnowało na ten 
cel 15.000 zł. 

Na remont dróg Prezydium MRN 
w  Żytnie wyasygnowało sume 
30.000 zł. Poza tym w pierwszym 
kwartale br. w gminie Żytno przy- 
stapi się do zalesiania nienżytków. 
Zalesione zostaną nieużytki na te- 
renie Żytną oraz w qromadach: Sil 


nych zostanie przeszło 8 hektarów 


istnieć dłużej sytuacja, aby po* 
wiat radomszczański był pod tym 
względem na szarym końcu w wo- 


Stronnictwa Ludowego. Tematem | jewództwie łódzkim, Uzgodniono, 
wspólnych obrad bylo usprawnie-|że poprzez ściślejsza współpracę 
nie przebiegu planowego skupu (na tym odcinku, poprzez zaostrze' 


zboża w powiecie, 
współpracy na odcinku budowy 
i umacniania spółdzielni produk: 
cyjnych oraz zagadnienie oddłuże* 
nia wsi. 

Toczące się na wspólnych obra- 
dach dyskusje wykazały, że u 
chwała o oddłużeniu wsi znalazła 
głęboki oddźwięk i zrozumienie 


wśród najszerszych mas chłop- 
skich naszego powiatu. Fakt, że 


zadłużona biedota wiejska spłaca 
zaciągnięte u bogaczy wiejskich 
pożyczki w stosunku 1 zł za daw- 
ne 100 złotych, został przyjęty ze 
zrozumiałą radością. Toteż zebra- 
ni aktywiści PZPR i ZSL stwier- 
dzili. że akcja oddłużenia musi być 
zrealizowana w terenie bez uchy- 
bień, aby nie znalazł sie żaden bie 
dny chłop, który by nie zlikwido* 
wał swoich zobowiązań wobec wy 


zyskującego go bogacza wiejskie- 
co wih Tachwate Padi 


chłopi tej gminy przyjęli ze sžeze- 
gólna radością, ponieważ zadłuże” 
nie biedoty u bogaczy wiejskich 
na tym terenie było znaczne. 

Zebrany aktyw stwierdził rów- 
nież, że chłopi radomszczańscy do” 
cenili znaczenie obniżki cen na nie 
które artykuły. 

Ob. Olbrychowski, członek ZSL. 
zabierając głos w dyskusji na ze- 
braniu w gminie Radziechowice 
oznajmił, że zniżka cen jest dorob 
kiem klasy robotniczej. Również 
zadaniem chłopstwa pracującego 
jest poprzez usprawnienie gospo- 


darki rolnej, a między innymi 
przez przejście na nową. wyższą 


formę gospodarki zespolowej. przy 
czynić sie do dalszej poprawy wa- 
runków bytu klasy pracującej. 
Szeroko omówiona była na 
wspólnych zebraniach aktywu par 
tyjnego i aktywu ZST. sprawa pla 


zacieśnienie | 


nie walki klasowej z bogaczami 
wiejskimi, poprzez przeprowadza- 
nie wspólnej kontroli skupu zbo- 
ża — spowoduje się, aby plany 
skupu były bezwzględnie wyko- 
hywane. 

W gminie Pajęczno w dyskusji 
na temat realizacji skupu zboża 
zwrócono uwagę, że jest rzeczą 
konieczną. aby w akcji większy 
udział brali członkowie zarzadów 
gminnych spółdzielni „Samopo* 
moc Chłopska”. 


) E o i j s, i RYJ ) 
Program na poniedziałek 15 


1951 roku 


f 41450 76tos/ maja” kobicły” A Ńż04 


13.30 And. 
13.50 Aug. 
14.05 Koncert 


Dziennik. 12.15 Przerwa. 
szkolna dla klas II=1V 
Zw Nacz. Polskiego. 


solistów. 14.30 And. szkolna dla klas 
V—VIL 14.50 Muzyka w wyk. Or- 
kiesry PR. 1530 Aud, dla świetlic 


dziecięcych. 15,50 Auf. PCK dla cho- 
tych, 16.05 Pieśni 
16.20 Onnwiadanie 
„Pisarze przyjechał” 
ności łódzkie 1700 Wiadomosci no- 
południowe. 715 
17.45 Awd. dla młodzieży. 


siaroklasyczne, 
wą. Frajermana 
16.35 Aktual- 


Muzyką ludowa. 
15.00 „/Wł6 


kniarze walczą o plan” 1310 Aud 
SŁ=mnue. 1835 „Jak pracnie nasz .Ko< 
miiet Blokowy”, 14.45 „Siedem dni 
sportu łódzkiego. 10.00 „Wszechni- 
ca Radiowa". 10,20 Chór pk, WŁ 


Oćwiei 19.40 Lekcja jezyka rosyj- 
20,30 Muzy- 
21.15 „Nau 
a i nktval- 
i „Małczas 
22,20 Koncert 
23.00 Ostalnie wiado= 


skiego. 70.00 Dziennik, 
ka w wyk. Orkiestry P.R 
we książki”. 2130 Muzyk 
ności. 2200 Franm. książ 
re maszły” J. Laffitte. 

Orkiestry PR. 


zgodnie stwierdzono, że nie : 


Dobrze pracuje rada zakładowa 


w Fabryce Chemicznej w Pabianicach 


Rada zakładowa Fabryki Che- 
micznej w Pabianicach posiada na 
swym koncie duże osiągniecia na 
odcinku dbałości o poprawe warun 
ków pracy, stylu pracy i troski o 
robotnika, Rada zakładowa w „Che 
micznej“ w połowie ubieglego ro- 
ku wykazywała duże niedociągnię 
cia na odcinku prac podlesiych jej 
komisji, obecnie można stwier- 
dzić, że również w tej dziedzinie | ków: ' 
dużo zmieniło się na korzyść, | Dzięki właściwemu stylów! pra- 

Przy radzie zakładowej w Fa |Cy rady zakładowej, również i ko- 
bryce Chemicznej istnieja komi-| misja kuliuralno-oświatowa. prze- 
sje: szkoleniowa, kulturalnoroświa |Jawiala w ostatnim czasie ożywio” 
towa, komisja ubezpieczeniowa, |“ działalność i dzięki temu świet 
bytowo-mieszkaniawa. inspekto- |1€2. która znajduje się przy zakła 
rów społecznych oraz komitet |dech, tętni życiem. Referat kultu 
współzawodnictwa pracy, Do ży- ralno-oświatowy przy świetlicy po 
wotnych komisji zaliczyć należy |53da kilka zespołów artystycz- 
komisję szkoleniową, komitet |"ych, jak: chór mieszany, sekcję 
- dramatyczną, Muzyczna, szacho- 
wą oraz sekcję tenisa stołowego. 

Do ożywienia działalności świet 
licy w dużym stopniu przyczyniła 
się również młodzież Gimnazjum 
Chemicznego w Pabianicach, któ- 
Ta bierze udział w życiu świetlicy. 
Zespół świetlicowy brał udział w 
ctwarciu świetlicy w Nieborowie 
koło Łowicza oraz dał kilka wy* 
stepów artystycznych dla społe- 
czeństwa miasta Pabianic. 

Na tak ożywiona pracę świetli* 
cy wpłynęła w dużej mierze nale- 
żyta opieka i pomoc organizacji 
partyjnej i dyrekcji, tóra żywo 
AY interesowała się pracą Świetlicy 
i py | 9732 wydatnie pomagała w orgá- 
nizowaniu jej. Mimo że świetlica 
nie posiada odpowiedniego lokalu, 
te należy stwierdzić, że praca kul- 
turalno-oświatowa w Fabryce Che 
micznej szła pomyślnie. 


misję kulturalnoroświatową, 


cy w Fabryce Chemicznei wyka- 
zuje się poważnymi osiągnięciami. 
Opracowanie nowego regulaminu 
współzawodnictwa pracy przyczy” 
nilo się do ożywienia pracy komi- 
tetu współzawodnictwa oraż Gbję* 
cia nim poważnej ilości robotni* 


W gm. Żytno ob, Józet Drożdż, 
członek ZSL, oświadczył, że na te* 
renie tej gminy należy energicz- 
niej stosować przymusowe omłoty 
u bogaczy wiejskich, ponieważ u- 
krywajd oni znaczne ilości zboża, 
To samo stwierdzono również w 
czasie obrad obu aktywów w gmi- 
nie Rząśnia. 

Omawiając zagadnienie 
darki zespołowej aktywiści PZP 
i ZSL podkreślili konieczność ściś- 
lejszej współpracy na odcinku bu; 
dowy i umacniania spóldzielni pro 
dukcyjnych w naszym powiecie, 

W gminie Żytno zebrani wysu- 
neli projekt, aby organizować 
współne wycieczki do spółdzielni 
produkcyjnych. Na zebraniu w 
gminie Gidle, tow. Zygmunt Dep* 
ta oświadczył, że tamtejsi kułacy 
prowadzą krecią robotę i rozsiewa 
ja nieprawdziwe wiadomości o| Oddział piotrkowski Ligi Przyja- 
spółdzielniach produkcyjnych. ciół Żołnierza obejmuje miasto 1 

Gospodynie wiejskie w powiecie | powiat. Na obszarze tym zorqanizo 
radomszczańskim pozytywnie u-|wano 70 kół LPŹ liczących ponad 
stosunkowują się do spółdzielni | 12.200 członków. 
produkcyjnych rozumiejąc, że 80-| Pod względem organizacyjnym 
spodarka zespołowa odciąży ich w LPŻ Pic „olaa : 

Ę z e Ż w Piotrkowie stoi na pierw- 
znacznym stopniu od pracy, która y iejsch_ w, województwie: łódź 
i goshodą: E dudsę dana | 5777 miejpuh województ! ie, iógź 
Kz S S ' RR. Š Wa kim.r Czałowym zadaniem piottkow 

esto przel "acz W er” a ta dd jat LP pos b 3 
sie nbrad aktywu w gminie Gidle, | nego roudiens LEZ jest obecnie 
tow. Eleonora Karpińska ofwiad-| SPY Pmasowienia Tigi 
czyła, Że na zebraniu kół gospo-| Akcja umasowienia organizacji na 
dyń wiejskich w Strzałkowie ze- | terenie miasta przebiega sprawnie 1 
brane kobiety wiejskie wypówie-|na ten teren przypada większość 
działy się za spółdzielnią próduk-| SółŁ natomiast w gromadach wiej- 
cyjną. 

Na zebraniu aktywu naszej Par- 
tii I ZSL w Maluszynie, odczyta* 
no rezolucję Komitetu Wykenaw* 
czego ZSL, która mówi, że człon- 
kowie Zjednoczonego Stronnictwa 


KIEROWNIKOWI Wy-| ZGUBIONO 


wspólzawodnietwa pracy oraz ko-j 


Komitet współzawodnictwa pra” |wie pojątą 


PŽ u Piotrkowie 


organizuje kursy szkoleniowe 


OGLOSZENIA DROBNE 


działu Gospodarki Komu-[ie wojskowe seria n ta 
j wyst. WKR=|na nazwisko Rydz Geno- 


Da dodatnich stron pracy rady |giowę, uruchomiono wentylację 
zakładowej należy zaliczyć włąści- wysokogórską na oddziale ampuł- 
troskę o bezpietzeń-ikarni, zaopatrzono robotników 
stwo pracy zatrudnionych w „Che | dzialu nieorganicznego w ubrania 
micznej” jak również udział w ak |ochronne, jak również zaopatrzo” 
cji socjalnej w zakładach; Rada zajno wszystkie działy produkcji w 
kłąadowa wykazała dostateczną tro.| apteczki. 
skę o rozwój BHP. Referat bez-| (prócz tych poważnych inwe- 
pieczeństwa i higieny pracy w ro* e r $ 
; ; f PREE T „ | stycji dók . funduszów re 
ku ubiegłym dokonał wielu powsź s ji dokonanych z ż 
nych inwestycji, aby zabezpieczyć |feratu BHP, prowadzono rów- 
maszyny. Założono szereg ochron |nież szeroką akcję propagandowo- 
na kola zębate i fasowe, założono |szkoleniową w zakresie BHP. Prze 
ochrony przy. tokarniach, hebłar" |sjzqlono 195 nowoprzyjętych pra- 
kach i innych maszynach, zastoso” cowólicć odnośni Sow 
wano wyciag przy produkcji chlor WZA SECE 
ku-etylu. zmontowano wieżę ab-|Pracy į konieczności stosowania 
sorbcyjna dla zlikwidowania wy*|adzieży roboczej i ochronnej itp. 
ziewów chlorowodoru, zaopatrzo* | Referat BHP przeszkolił również 

ea), ER 202 Sb 5 F 

no pracowników działu farmacji | s16 praktyków, studentów oraz 64 

w obuwie ochronne i nakrycie na i ; A ` 
uczniów z Gimnazjum Chemicz- 

nego. 
Z przyznanych dotacji państwo- 
I p 

Komitetu wych na potrzeby referatu BHP 
Odbudowy Warszawy nie wszystkie zostały wykorzysta- 
ne, ponieważ materiały budówla- 
Od dnia 1 stycznia br. wszystkie jno przeznaczone na budowę szatni 


7 7. ~ 7 
RA być Rów ny NE i laźni oraz na zainstalowanie sza 
Woi. Komitetu Odbudowy Warsza Tek żelaznych na odzież dla robot- 


wy w Łodzi w PKO Nr VII-4630- | ników, nie zostały dostarczone mi* 


Nowe konto 


113. mo kilkakrotnych interwencji ze 
RO sj kiip A strony organizacj; partyjnej i dy- 

dnia 31 grudnia 1950 zostały zlikwi | naka: zakła. 5 

dowane. Jednocześnie unieważnia IDR rady 29 W 


Do dalszych poważnych osiąg- 
nięć BHP należy zaliczyć rewizje 
norm odzieżowych, gdyż dotych- 
czasowe normy okazały się nieży- 
ciowe, bo faktycznie ubrania 6- 
chronne bywały bardzo często 
znacznie wcześniej zniszczone, niż 
przewidywały normy. l 

Dobra praca BHP przyczyni 
się do stworzenia 1 utrzymania 
właściwych warunków zatrudnie- 
nym tu robotnikom. Dzięki zainte- 
resowaniu się tymi sprawami 
przez tutejszą radę zakładową, wa 
skich Oddział posiada zaledwie 7|runki te są na właściwym pozio- 
kót z ilością około 200 członków, | mie. B. 

Ostatnio Zarząd Ligi Przyjaciół 
Żołnierza w Piotrkowie zwrócił się 
o pomoc i współprace na polu uma 
sowienia organizacj do Związku 
Młodzieży Polskiej, Związku Samo! 
pomocy. Chłopskiej i Powszechnej 
Organizacji ` „Służba Polsce". "W 
wyniki! przeptowadzońsj "akeji pro+ | 
pagandowej na terenie Piotrkowa i! 
powiatu piotrkowskiego powstało | 
ostatnia dalszych 29 młodzieżowych 
kót Ligi Przyjaciół Żołnierza, sku- 
piających około 2 tysięcy członków. 


- 


się wszystkie znaczki wartościowe 
na Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy (SFOS), jakie znajdowały 
się w obiegu w roku ubiegłym. Pla- 
cówki gospodarcze, lub szkoły, po- 
siadające te znaczki, winny niezwło- 
cznie zwrócić je do źródła pobrania. 


łaskiego Bositeta PORRI] 
drnotónej Pzrttl Robotnierej 
Esrdntnujei 
KOLEGIUM RYDARCYJNE 
Telslony: 


Dzisł karespondestów rókr ie 
mtczych 1 rar 
POLED ONE O 


zaświadcze-|SŚRADZIONO portfel z 


„A”|dotumentami i zdjęciami Kotyor3a 


Łódt, Piottkowaka , tal 2:2-23 
admin 


s 5 -|Nr. 192800 tstezcja 
; Ą 7 "szellęi i i szkaniowejj, , p * 

Ludowego dołożą wszelkich sił t|nalnej 1 Mieszkaniowej|p odomeko na nazwisko|weta, Pabianice, ul. Ks, Dzia? ogloszeń! tódź, Piotrkow- 
nasze aby przyczynić się do roz-|przy Prezydium Miejskicjhcyyński Zdzisław. djPiotra Skargi 32, 7 ska IMa, tal 111-58 $ tie-ra | 
Psx tania GRAMIosiat | 2 ST à - Wydawca RSW „Frasa™ 

udowy i umocnienia spółdzielni | Rady Narodowej w Toma SKRADZIONO Ksiażecz.|ZGUBIONO ksiazeczke 


produkcyjnych. szowie szczere 


zebrani podkreślili 
częstszego organizowania podob-|cv Wydz. Gospodarki Ko 
nych zebrań, aby drogą współpra* |munalnej ; Mieszkaniowej 


e k A ZGUBIONO 
cy na tym odcinku, przyśpieszyć | Prezydinm M.R N. w To- 


stracyjna SP 


A f , x i WYTaZYjRę wojskową seria 
Na wszystkich zebraniach gmin | współczucia z powodu zgo Nr. 0577960 wyd. 

nych aktywu naszej Partii i ZSL, | nu Oica Karola Hermana WKR. Wróblewski 
konieczność | Rinke składają Pracowni-| Antoniów, pocztą Ligota 


„E”|Ubezpieczalni na nazwi- 
przezjsko Marianowska Zofia, 
Jan.|ul. Sportowa 2, Pabianice. 
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p aii a ę Z M PZ. 

- ZGUBIONO kartę rozpo- 
kartę reje-|znawcze, metryke urodze 
na nazwiskno|nia. Chybowska Zofią — 


nowego skupu zboża W dvskusji! mości przebudówe wsi polskiej. maszowie Mazow. ślKarczewska Zofia, 14 Bviom Dworcowa 26 5 D 2 — 12824 
rama: wRower 


Trzecim aktem była hypnoza, która jednakże nje podziałała 
na mnie — to usilowanie rozbiło się o mój wówczas jeszcze bardzo 
silny system nerwowy. Chociaż hvpnotyzer prawie przez 45 minut 
przeprowadzał nade mną swe manipulacje, utrzymałem pełny spo” 
kój i jasność myśli Tak przeszło trzy i pół godziny Jednakże kul- 
minacyjny punkt tego dramatu stanowił jego końcowy akt. Ściąg” 


nieto ze mnie ubranie Dwóch gestąpowców 
zaczął tanie równocześnie smagać 


przek taburetu. Jeden z nich 


położyło mnie w por 


ciężkim batogiem ze skóry nosorożca. Z bólu kilka razy krzykną* 


łem, 
Wówczas zamknięto mi usta i 


uderzenia gradem posypały się na 


mnie, Bito mnie po twarzy pieściami, po plecach i piersi batogiem. 


Rzucony na podłogę leżałem 


ani słowem na pytania, Tratowano mnie nogami. 


na niej twarzą i nie adpowiadałem 


Wciąż usiłowa* 


łem ukryć twarz, Opadałem z sił Serce zaczęło słabnać. Już ni- 


czego nie widziałem ani nie słyszałam 


Meczyło mnie przy tym 


takie pragnienie, że z ust wypływała piana i prawie dusiłem się 
Bedac na wpół omdlały. wciąż jednak nie traciłem przytomności. 
ale nie odczuwałem już żadnego bółu i myślałem tylko o tym. jak 


wybawić się z tej tortury. 


Nagle do pokoju ktoś przybiegł i szeptem powiedział, że sprzą- 
taczki. jak również inne przebywające w gmachu osoby. słyszały 


głośne krzyki 


Poprosił o szybsze zakończenie badania 
wieczorem siepacze ukończyli sw 


nem krwawiące rany na głowie 


O godz. 9 minut 30 


a zabawę Przewiązano mi płót: 


okręcone potłuczony kark szali 


kiem kazano siaść na taburecie twarza do ściany, zagroziwszy, iż 
w razie, gdybym obejrzał się zostane bezawłocznie zastrzelony 


Dwóch gestapowców wycelowało 
sta, odwróciłem się natychmiast 
rzają ze mna robić dalej 


stauracji wezwali kelnera którv przyniósł mi iedzenie i picie 
mnie 
winda do piwnicy i zamkniete tam w 


współczuciem popatrzy] na 


aby zobaczyć 
Ale już nic więcej nie nastąpiło Z re 


we mnie rewolwery Rzecz pro: 
co te draby zamie 


Ze 
Następnie opuszczone mnie 
więziennej celi. 


| PY p p w, PAG AG 
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J. KOROLKOW 
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Po ośmiu dniach w tym samym pomieszczeniu odbyło się nowe 
przesłuchanie, w którym uczestniczyło tylko dwóch gestapowców. 
a jeszcze po upływie doby, drugie przesłuchanie przy udziale 
trzech gestapowców, Ponieważ nie zmieniałem swej taktyki za- 
grozili mi, że jeśli nadal będę się podobnie zachowywał, nie cofna 
Sie przed powtórzeniem niedawno zastosowanej metody, jeśli nie 
ustąpię, 


Wkrótce potem w asyście czterech gestapowców obecnych 
przy pobiciu mnie, zostałem odstawiony do Moabitu W drodze 
jeden z moich katów nabrał czelność i zagrozi! mi, że jeśli pod- 
czas procesu w państwowym sadzie opowiem publicznie o tytn. 
czemu poddawano mùie u nich zapędzóny w, takie 
miejsce, gdzie już skłonią mnie do zamiilknięcia na wieki. Nie 
odezwawszy sie wysłuchałem lego i postanowiłem sobie skorzy- 
siać ze wspomnianej sposobności 


to zostanę 


„Dokładnie po pół roku wręczono mai akt oskarżenia, obej- 
mujacy 260 stronie, W czasie prowadzenia śledztwa został w Berli- 
ustanowiony, zamiast istniejacego przedtem państwowego są- 
tak zwany .ludówy sad* przed którym powinna była odbyć 


n.e 
MU. 
sie i moja sprawa 

utworzony został Bamitet 
w skłąd którego weszli wybitni azialącze pra” 
warstw światowej społeczności w tej liczbie 


„2 biegiem czest za kórdonem 
obrony Chalmanna 


wie ze wszystkich 


i wyżsi dostojnicy kościoła Komitet ten posiadał wówczas wielkie 

znaczenie międzynarodowe 

„.W 1938 roku proces byłby już nie do pomyślenia:.: W wiel- 
polityce, a także częstokroć w życiu społeczeństwa 

zdarza się oto że jedna strona zbyt gorąco pragnie przyśpieszyć 

proces, podczas gdy druga nie tylko leka się go, ale nawet uważa 

dopuszezenie do takiego procesu za wielką polityczną kleskę. 

Otóż w podobny sposób i mój proces nie doszedł do skutku 
su wielkiemu memu ubolewaniu, Nie było mi przeznaczone prze- 
żyć tę radość i ten olbrzymi pokazowy sądowy proces, Partia na 
sza i moi przyjaciele z żalem musieli zrezygnować ze zwyciestwa 
Ftóre niewątpliwie byłby przyniósł ów proces: 

„W centrum wielkich wydarzeń światowych, w rozpalone? 
politycznej atmosferze obecnych czasów i w bieżacym życiu pra 
cującej ludzkości mieści się również i mój las Alena wielu naszych 
mężnych socjalistycznych współbojowników, korzystających z dro: 
gccenne: swobody 1 wypełniajacych swój rewoluevjny obowiązek 
czyha dziś, jutro lub pojutrze bezpośrednie niebezpieczeństwa 
Jeśli ich zaskoczy w chwili rewolucyjnego działania, uderzy 
w nich mieubłagańy cios, Działalność rewolucyjna wymaga wiel- 
kich ofiar Odnosi się to nie tylko do nas ale i do innych: Ale za 
co. w imię czego? — to pytanie pochłania miliony ludzi, toczą: 
cych obecnie okrutna, nielitościwą walkę — to doniosłe, histo- 
ryczne pytanie w takim lub innym stonniu wzburza teraz prawie 
całą pracującą ludzkość W kregu tych dziejowych zagadnień spo- 
czywa | moje przeznaczenie, 

Nie jestem człowiekiem niewiadomego rodu, Jam Niemiec 
z wielkim narodowym, a zarazem internacjonalhym doświadcze- 


kiej 


niem Mój lud, do którego należę. który kocham — to lud nie- 
miecki — ; mój neród. którym się chlubie — to naród nje- 
miech — śmiały dumny i wytrwały Jestem krwią 2 krwi, ko 


scią z kosci niemieckiej klasy robotniczej. I dlatego, jako syn re 
walucyjitej klasy, stałem się później jej rewolucyjnym wodzem, 
id, c. n.) 


